PRENUMERATA? 


© kwartalnie B Mk. 38 fen. 
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Miesięcznie 1 Mk. B8 fen. Kwartalnie 8 Mk. 50 O ien. = 
Za: odnoszenie do domu doplaca się 80 fen. miesięcznie, 
Prenumerata przez. pocet. miesięcznie 1 Mk. a 


Teny 


Dziennik poliłycznij, sj ołóc | i literacki, 


3 are i Administracya: 
~ kódź: ul. Plotrkowska 86. 


AA W Warszawie al. Chmielna 1. 
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-Rękopisów niezastrzeżonyci Redakcya nie zwraca. 
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BGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Zwyczajne: 50 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Drobne: 5 len. za wyraz, najmniej ŚD fen. 
fadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy cztaróśznałłówy: 
Nekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitówy czteroszpaltowy. 


oraz w PREMIĘ Kaliszu, Łowicza Łomży i Bedzinie. 


Wieść | 0. j: wskrzeszenitu. Polskiej Macie. 
e. rzy y Szkolnej. radosnem echefń rozbrzmiała 
po całej Warszawie, a niebawem echo to 


„ rozniesie się po kraju całym. « W świeżej 
„Jeszcze mamy pamięci postanowienie gene- 
ral- gubernatora warszawskiego Skałona, 


-z dnia 1l-go grudnia 1907 roku, nakazujące 
„niezwłocznie zamknąć Stowarzyszenie Pol- 


skiej Macierzy Szkolnej że wszystkimi jego 


z oddziałami, jak również” podwladoymi mu- 


- urzędami i zakładami. 
Postanowienie -to wydał Skałon, ale 


inieyatywa zamknięcia wyszłą z okręgu 


„naukowego. Jeden za drugim szły. stamtąd 


. donosy na działalność Polskiej Macierzy - 
„Szkolnej do ministeryum oświaty. Stresz- | 


a 


czenie A „wszystkich Bi 


ikt po punkc 


„gle streszczał się cały stosunek administra- 


wienie - zamkniętej w 1. 1007-ym 


| j Macierzy Sztolni. 


: dzom dawną ustawę. 


< udzielać. kształcącej 


ujęte w. for- 


że bezzasadności „oskarżeń. Nic nie „pomogło. 

Macierz została zamknięta za to, że — jak- 
` pisała „Rossija* — wytknęła sobie jako cel 
spolszczenie kraju. *W tym właśnie „zarzū- 


wladze Skupas zozwóliły na. wzne- 
„Polskiej 
Macierzy Szkolnej“. O wznowienie działalno- 
ści tej instytucyi wystąpili do władz okupa- 


cyjnych Adam hr. Ronikier, prezes zarządu 


Rady głównej opiekuńczej, prof. dr. Józeł Wie- 


„rusz - Kowalski, dr. Franciszek Kowalski 1 


Franciszek Radoszewski, przedsiawiwszy wla- 


trzymywać i popierać ochronki, 
we, kursā dla dorosłych analfabetów, szkoły 


„ochroniarek i seminarya nauczycielskie, Bzy. 


telnie ludówe i biblioteki, szkoły średnie i 


| wyższe. wszelkich typów, zakładać domy lü- 
“dowe dla celów oświaty i zabawy. towarzy= 


skiej, urządzać odczyty i wykłady, wydawać i 


„czasopisma naukowe, pedagogiczne i ludowe, 
-<się młodzieży  słypen- 
 dyów, zapomóg i wszelkiej pomocy naukowej, | 
„ogłaszać ponkarsy, „Potrzebna: we oo 


oświadczy się przynajmniej 30. osób, j ja- 
łonków rzeczywistych. Koła wiążą się w 


okręgi, na czele zaś każdego okręgu słol za: 
rząd okręgowy, wybrany przez zebrani okrę- 
"gowe, składające się z delegatów wszystkich 
„Kół danego okręgu. 


Członkami polskiej Macierzy szkobiej mo- 
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Według tej ustawy: 
| „Polska Macierz szkolna“ może zakładać, «u= 
szkoły ludo- 


"eyi rosyjskiej do kraja- naszego. . Admini- 
acya ta nis mogła zrozumieć, że Polska 
krajem polskim, i że instytucya, której 
„zastrzeżonym w ustawie, był rozwój 
i kultury ludności, nie myślała wca- 
„spolszczeniuć kraju polskiego, bo to 
najzupełniej zbytecznem. 
„ Zarzulem konkretnym, wymienionym 
jostanowieniu, rozwiązującem Polską 
erz Szkolną, był „brak należytego za- 
szczenia się w szkołach Macierzy o pra- 
dłowy wykład języka państwowego“. 
rzej. zarzut ten rozwinęła „Rossija“, pi- 
zac; że język rosyjski w szkołach Macierzy 
kładany był jedynie na pokaz dla inspe- | 
ra. Oskarżenie to było kłamliwe: w | 
cołach miejskich Macierzy język rosyjski. 
kłądany był w klasach wyższych, w szko- 
h zaś średnich we wszystkich klasach, w 
pniu niezbędnym do należytego zamajo: 
enia się z przedmiotem. 


Polską Macierz Szkolną żarakiięto 
prostu dlatego, - iż w niej ześrodko- 
aly się przez dwa lata jej istnienia | 
szystkie chęci podniesienia narodu pol- 
ego ze stanu  ciemnoty, w jaki wtrąciła 
administracya rosyjska. Żamknięto je: 
nieważ była jakby Arką przymierza mię- 
świaiłymi przywódzcami społeczeństwa 
umem, pragnącym oświaty. 


Dziejowe wypadki wojny, powszechnej 
wołują znów do życia tę instykucyę, Z któ- 
dziesięć lat temu tyle łączono nadziei, 
której celów caly naród śŚpieszył z ocho- 
zą pomocą, a której zamknięcie było je- 
dną z najcięższych krzywd, wyrządzonych 
narodowi polskiemu.  : 


1 Wszkrzeszoną. Polska Macierz Szkolna 
po raz drugi staje do olbrzymiego zadania, . 
_ jakiem dla narodu naszego jest podniesie- 
“me oświaty. "Staje. w warunkach odmien- 
, nych, niż dziesięć lat temu. -. | 
6 "Władze niemieckie zatwierdziły dawną 
|. ustawę Macierzy w. całej jej. rozciągłości. 
Ustawa ta pozwala społeczeństwu rozwinąć 
© jaknajszerszą akcyę oświatową i kultural- 
- mą w kraju. Dobrych chęci do rozwinięcia 
tej akcyi napewno nie zabraknie. . Oby. m : 
ko sil i Frodkow „słarozyłał +. o 


"ga być zarówno osoby fizyczne bez różnicy 
płci, jak i instytucye. Członkowie. -diteln. sig, 
na ‘wspierających, rzeczywistych. honoro» 
"wych. Członkiem wspierającym . tože. być 
każda. osoba, wpłacająca . na. cele Macierzy 
przynajmniej 1 rb. rocznie. Członkiem rze- 
czywistym może być każda osoba, przyjęta 


wnież przynajmniej 1 rb. rocznie.. Członkowie 

wspierający i rzeczywiści, którzy wpłacą przy”. 

"najmniej 150 rb. jednorazowo na cele Macie- 

rzy, zostają członkami dożywołnimi tej samej 

-kategoryi bez obowiązku opłacania dalszych 
składek. AB. > 

Macierz. może czerpać swoje fundusze: z 
zGCZRYCE: składek członków, ollar dabrowol- 

"nych, darowizn lub zapisów, dochodów zwy- 

"kladów, odczytów i pogadanek naukowych, z 
| odsetek od kapitału żelaznego, oraz ż innych 

nieprzewidzianych wpływów. - 

"Władze Macierzy stanowią: "zarząd głó- 

wny, rada nadzorcza, najwyższą zaś instancyą . 
„Maciozy jest zgromadzenie ogólne. 

-oo Taki jest krótki zarys ustawy. 

i Niezwłocznie po otrzymaniu pozwolenia 
J. E. jenerał - gubernatora, inicyatorowie 
wskrzeszeńia Macierzy zwolali zebranie orge. 
. nizacyjnę. : 

‘Zebranie zagaił. p. Franciszek Radosrew 
ski, proponując na przewodniczącego dr. Ál- 
freda Sokołowskiego, który z kolei zaprosił na 
asesorów: prot. Jóżefa Mikułowskiego - Po- 
morskiego i prot. Władysława Smoleńskiego. 
Po ukonstytuowaniu się prezydyum prof. Jô- 
-zef Wiertusz - Kowalski streścił pokrótce ża- 
biegi i i wznowienie w pełni rozwoju przerwa 
nej przez władzę rosyjskie polskiej Macierzy. 
‘| szkolnej, następnie człónkowie b. zarządu i 
"komisyi likwidacyjnej dr. Franciszek Kowal- 
ski (przewodniczący komisyi) i dr. Kazimierz 
k Chełdowski zdawali sprawę z działalności Ma- 
„cierzy. AW; 1906: i 1907, podkreślając wybił-- 
niejsze jej „momenty. i` wymieniając podział | 
sum, pozostałych po zawieszeniu tej ukocha- 
nej przez: społeczeństwo polskie instytucyi. | 
(- W dalszym ciągu przewodniczący dr. So- 


"kowanis inicyatoram- wznowienia działalności 
Macierzy, .c0 specyalnie zawdzięczyć należy — . 
„Adamowi hr. Ronikierowi i prof. Józefowi 
Wiersz- Kowalskiemu. 


ADA: 


i przez Koło i wpłacająca na cele Macierzy Tó- 


` Rady głównej opiekuńczej Adam hr. Ronikier, 


_Alired Trepkowski, prof. Lucyan  Zarzecki, 
-ski — 


_go Marylskiego, dr. Henryka Nussbauma, mec. 
* Cezarego  Ponikowskiego, 


- Pawła Sosnowskiego, rektora Zygmunta Stra- 
 szewicza i Stanislawa Wessła. i 


; sprzymierzeńców. 


"silnie na interesach Anglii nietylko w Tur- 
-cyi i Persyi, lecz także i w Afganistanie, al- 
bowiem może ona utracić zupełnie posia- 
| kołowski: złożył w imieniu zebranych podzię- | 


BERLIN. 
Wschodni i 


iemiecl 


(Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 1-g0 maja: 
Bałkański teren walkż 


_Nie zaszły żadne szczególniejsze wydarzenia 


Zachodni teren walk: 
w ogólności położenie jest niezmienione. Na wzgórzu „Martwy Cziowiek* 


także i wezoraj walczono zaciekle. 


Nasze eskadry lotnicze obrzuciły obficie bombami okopy wojsk nieprzyjacielskich 
na zachodzie, oraz magazyny na południu od Verdun. l 
Na wschodzie od Noyon w walee w powietrzu zéstrzelony został dwuplatowiec 


francuski. Lotnicy zabiei. 


WIEDEŃ. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowe donoszą i-go maja: 


„Bosyjski i Paranal teren walk: 


Nio nowego 


- Włoski teren walk: 


Położenie jest niezmienione. w 


okręgu Adamello wojska nasze odparły 8> 


taki nieprzyjaciela, skierowane przeważnie na wąwóz Fargorida, wśród znacz- 


nych strat Alpinów. 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


Wybory do zarządu i rady nadzorczej da- 
ły wynik następujący: 

-Do zarządu weszli pp.: Kazimierz Ku- 
jawski, dyr. Władysław Przanowski, prof. Jő- 
zet Mikułowski - Pomorski, prezes zarządu 


Franciszek Radoszewski, Ignacy - Baliński, 
Wojciech hr. Rostworowski, dr. 
Chełchowski, dr. Franciszek Kowalski, prof. 
Józeł Wierusz-Kowalski, Mieczysław Pleitfer, 
dr. Antoni Rząd — jako członkowie, oraz ks. 


Feliks Kucharzewski i Aleksander 
jako zastępey. 

Do rady nadzorczej wybrano. pp: rektora 

dr. Józefa Brudzińskiego, wiceprezydenta stoł. 

m. Warszawy Piotra Drzewieckiego, Antonie- 


Janow- 


dr. Alfreda Soko- 
łowskiego, ks. Władysława Szcześniaka, prof. 


o 1-g0 maja. 


-General angielski, Townshend, wraz z 
18.000 ludzi załogi zmuszony został do ka- 


pitulacyj Kut-el-Amara. Oto wiadomość, 


która napełniła radością cały świat maho- . 


mełański, a przedewszystkiem T Turcyę i jej 
Z drugiej strony upa- 
dek Kut-el-Amara jest dla Anglików klę- 
ską, która może się odbić wielce niekorzy- 


dane dotychczas wpływy. ` 
Jesienią roku ubiegłego genórał Town- 


skend rozpoczął operacye w kierunku Bag- 
“dadu, ażeby doprowadzić do skutku zgóry 
| ułożony plan pochodu angielsko - rosyjskie- 


Kazimierz 
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-.el-Amarze znajdą bezpieczne 
„gdyż Townshend wzniósł dookoła miasta 


go w Azyi. Oddziały, dostarczające ży wność - 
i amunicyę, były niewystarczające dla armii, 
składającej się z Anglików, Australczy. ków 
i Hindusów, z powodu kraju ubogiego w 
dogodne drogi, wobec czego: uruchomiono 
monitory. Ze względu na to, manewrujaca 
armia musiała się trzymać ciągle nad Ty- 
grysem. 

Generał Townshend wybrał sobie za 
podstawę operacyjną Kut-el-Amarę, poło- 
żoną w oddaleniu 160 klm. na południu ód 
Bagdadu. Miejscowość ta, dzięki swemu 
położeniu, nadawała się dobrze nietylko na 
skład żywności i amunicyi, lecz mogła zo- 
stać ufortylikowaną przeciwko granicy a- 
rabskiej. 

Armia generała Townshenda posuwała 
się zwolna ku Bagdadowi. Wódz nie przy- 
puszczał nawet, iż ku tej samej miejscowo- 
ści zbliża się z zupełnie przeciwnej strony 
daleko liczniejsza armia turecka. Zaledwie 
przebrzmiało echo oświadczenia ministe- 
ryalnego w parlamencie angielskim, że 
Townshend - znajduje się u wrót Bagdadu 
którego upadku wkrótee oczekiwać należy, 
gdy pod miejscowością Ktesiphon armie 
Townshenda poniosła krwawą klęskę, a 
rzuciwszy się do ucieczki w górę Tygrysu, 
była bez przerwy przez zwycięską armię tu- 
recka ścigana. 

Uciekinierzy przypuszczali, iż w Kut. 
schronisko, 


potężne okopy, przylegające do starych u 
twierdzeń tureckich. O okopy te zatrzymał 
się pierwszy atak turecki. Nie pozostała 
nie innego, jak otoczyć przy pomocy diżepo 
łuku armię angielską. 

Dowodzący armią turecka, zmarły nie- 
dawno feldmarszałek Goliz, » wiedział do- 


„brze, iż Anglia uczyni wszystko, ażeby prze- 


szkodzić wzięciu do niewoli armii aagiel- 
skiej i, że w tym celu Anglia wyszle na od- 
siecz nową armię, której "zadaniem byłob* 
przedrzeć się przez szeregi, tureckie ku 


l Kut-el-Amarze. Dzięki swym. P prz, 


puszczeniom faldmarszafek Goltz poczynił 
odpowiednie przygotowania, ażeby prze- 
szkodzić zamiarom angielskim. 
. Ze strony angielskiej rzeczywiście po- 
myślano o odsieczy. Naczelne dowództwo 
nad wojskami angielskiemi w Iraku powie- 
tzono doświadczonemu generałowi hindu- 
skiemu, Lake, który obrawszy sobie za 
„ miejsce stałego pobytu Barre, wysłał na od- 
-„siecz Kut.el-imary część armii swojej, pod 
dowództwem generała Aylmer'a. | 

 Ucieszono się w Anglii, gdy generał 

Aylmer doniósł, iż zdobył tureckie stano- 
wiska przednie. Radość ta spotęgowała się 
jeszcze bardziej, gdy doniesiono, iż przeć- 
nie oddziały tureckie cofnęły się do swych 
stanowisk głównych. Wreszcie nastąpiło 
rozczarowanie, gdy rozpoczął się bez powo- 
dzenia szturm na stanowiska tureckie. Ko- 
niec końcem generałowi Aylmerowi nie 
cowiodło się przełamać pierścienia turse- 
kiego, a w Kut-el-imarze dawał się coraz 
bardziej odczuwać brak żywności, który do- 
prowadził ostatecznie do kapitulacyi armii 
generała Townshenda. 

„Nie udało się więc Anglii osiągnąć za- 
mierzonego celu, jakim w pewnej linii było 
zdobycie Bagdadu. Armia rosyjska operu- 
jaca w Persyi, w okolicy miejscowości Ker- 
manszah niema już potrzeby śpieszyć się 
ku Bagdadowi, bowiem nie zastanie tam już 
swych sprzymierzeńców Anglików. 

Na ironcie rosyjsko-tureckim sytuacya 
ale uległa żadnej zmianie. Komunikaty ro- 
syjskie głoszą wprawdzie, że armia rosyj- 
ska ciągle „odrzuca Turków”, ale o „odrzu- 
caniu“ tem nie można jakoś się przekonać, 
gdy się czyta stale: „na zachodzie od Erze- 
rumu“ lub „na południu od Bitlisu“. 

„ Dzienniki niemieckie w ostatnich ty- 
godniach bardzo słusznie wyśmiewają wie- 
ści, które szerzy prasa angielska, jakoby 
szwórporozumieniu udało się nawiązać sto- 
sunki z Konstantynopolem, celem naklonie- 
nia Tureyi do zawarcia odrębnego pokoju. 

Te pogłoski poszły stąd, że tygodnik 
iondyński „Nation“ w dniu 25-ym marca o- 
głosił list deputowanego francuskiego, Lon- 
guet'a, w tej sprawie. Polityk francuski 
stwierdza, że wszyscy posłowie socyalisty- 
ezni parlamentu francuskiego na ostatniem 
zebraniu przemawiali gorąco za zbliżeniem 
się do Tureyi. Tak samo sympatycznie wo- 
bec tego projektu zachowała się komisya 
spraw zagranicznych francuskiej Izby de- 
putowanych. Politycy irancuscy nie watpią, 
że dla idei porozumienia się z Turcya uda 
się im pozyskać nawet i rząd rosyjski, oraz 
opinię publiczną rosyjska. 
Ale tu właśnie — jak podkreśliła pra- 
sa niemiecka — leży punki ciężkości całej 

sprawy. Rosya nigdy nie wyrzeknie sie 
swoich planów zdobycia Konstantynopola. 
Tak samo i Anglia nie wyrzeknie się planu 
zdobycia Mezopotamii. Ai Francyi nie 


brakuje znacznego zastępu ludzi, którzy . 


chcieliby zatknąć sztandar francuski w.Sy- 
zyii Palestynie. Wszystkie te plany można 
przeprowadzić jedynie kosztem Turcyi. 
Dlatego o jakimkolwiek pokoju odrębnym 
z Turcyą absolutnie niemoże być mowy. 
Turcya do końca wojny wytrwa u boku 
państw ceniralnych razem z Bułgaryą. 

Na terenie wschodnim atak niemiecki 
na południu od jeziora Narocz zakończył 
się zdobyciem jeszcze czterech dział i wzię- 
ciem do niewoli dalszych 83 jeńców rosyj- 
skich. 

Oddziały austryackie, które zajęły sta- 
aowiska rosyjskie na północy od Młynowa 
nad Ikwa, musiały się cofnąć na swe daw- 


niejsze stanowiska przed przeważającemi 


atakami Rosyan. | 
Na pozostałych irontach nie wydarzyło 
się nie znamiennego. 


 Komuikat rowyisk, 


| Petersburg, 30 kwietnia. 
Wielki Sztab Generalny donosi 29 
zwietnia: | 
Front zachodni: Artylerya nieprzy” 
jacielska ostrzeliwała Szlok i Berse- 
miinde. 
Po przygotowaniu przez artyleryę 
wykonali Niemcy atak około wsi Gni- 
łowka na zachodzie od Dżwińska. Musieli 
"oni jednak cofnąć się do swych rowów 
wyjściowych pod naszym ogniem. 
Dnia 28 kwietnia około godziny 2 

w nocy przeleciał latawiec niemiecki nad 
Rieżycą i rzucił bomby wybuchowe i 
wzniecające pożary, | 
Na południowym zachodzie od jezio: 

ra Narocz artylerya niemiecka wykonała 
o świcie napad ogniowy, poczem ruszyła 
"do ataku gęstyjni szeregami piechota 
niemiecka. Niemcom powiodło się ode- 
brač z powrotem niedawno utracone ro. 
wy. Szczególnie gwałtownie walczono na 
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stanowisku pod wsiami Zanarocze i Sta- | 
chowce. | | | 

Pod Smorgonią Niemey rozwinęli 
również ożywioną działalność artylervi 

Morze Czarne: Jedna z naszych ło- 
dzi podwodnych pomimo bezskutecznego 
ostrzeliwania przez nieprzyjacielskie la- 
tawce, baterye nadbrzeżne, zatopiła pod 
Bosforem parowiec i żaglowiec 

Front kaukaski: Wojska nasze od- 
parły ataki tureckie od strony Ereinia- 
nu, same przeszły do ataku i odrzuciły 
ieprzyjaciela na zachód. | 


Komunikaty frannie. 


Paryż, 30 kwietnia. 

Urzędowo donosza 29-go kwietnia po 
poludniu: 

Na lewym brzegu Mezy wczoraj o godz. 
5-6] po południu Niemcy zebrali się w ro- 
wach łączących na północ od wzgórza 304, 
ażeby podsunąć się pod nasze lnie. Atak 
na granaty ręczne wykonany niezwiocznie 


ogien 


* 


pij: 


AI TW 


| 


| 


„przez nieprzyjaciela nie zdołał przerwać 


s. 9%? oè 


naszych linij i rozehwiał się. Po obu stro- 
nach wrzała gwaltowna akcya artyleryi. W 
tej samej okolicy podczas nocy ostrzeliwa-- 
nie było szczególnie ożywione w pobliżu 
Aroctourt, Esnes i pod wzgórzem 304. | 

Na lewym brzegu Mozy wczoraj u 
schyłku dnia Niemcy poddali nasze pierw- 
sze linie przygotowawczemu działaniu arty- 
leryi, a następnie, otworzywszy ogień zało- 
rowy, przy których stosowałi płonące cie- 
cze, wykonali atak na rowy strzeleckie na 
zachód od folwarku w Thiaumont. Nieprzy- 
jaciel, dziesiatkowany przez ogień artyleryi 
naszej i karabinów maszynowych, został od- 
party, ponióstszy znaczne straty. 

Paryż, 30 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 29-go kwietnia wie- 
czorem: 

W okolicy Verdun nieprzyjaciel ostrze- 
liwał nasze pozycye w lesie Avocourt, na 
wzgórzu 304, w okolicy Haudremont, oraz 
w odcinku u podnóża wzgórz Mozy. Artyle- 
rya nasza zwalczała baterye nieprzyjaciel- 
skie. | | 


| 
| 


Paryż, 1 maja. | 
Urzędowo donoszą 30 kwietnia po po- 
ludniu: l 

Na lewym brzegu Mozy trwa ostrzeli- 
wanie w odcinku AYoecurt, oraz w okolicy 
Esnes. 

Wczoraj pod wieczór wojska nasze zdo- 
były niemiecki rów strzelecki na północ od 
Morie Homme. Uprowadzono 58 jeńców, 
w tej liczbie 1 oficera. 

Na prawym brzegu Mozy i na równinie 
Woevre od czasu do czasu ponawia się z 
przerwami akcya artyleryi. z 


pana 


Paryż, 1 maja. 
Urzędowo donoszą 30 kwieinia wie- 
czorem: 
Na zachód od Mezy trwa gwałtowny o- 
gień, skierowany na nasze pierwsze i dru- 
gie linie pod Morte Homme i na północ 
od Cumieres. Wojska nasze podczas dnia 
zdobyły jeden z rowów niemieckich i wzię- | 
ły do niewoli 30 jeńców. ; 
Na wschodnim brzegu Mozy, oraz na 
równinie Woeyre dzień upłynał stosunko- 
wo spokojnie. 
Na pozostałym froncie nie zaszło nie 
szczególnego, wyjąwszy zwykłą walkę dzia- 
lowa. 


aiatapasniat 


enrama n 


aati ai Sa, 


Komunikat angials. 


Londyn, 30 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 29 kwietnia: 
Dzisiaj znaczna działalność artyleryi 
nieprzyjaciela, skierowana na rowy nasze 


pod Fricourt i na zachodzie od drogi Ypres | 


—Pilken. W ciągu dnia wysadzono w po-* 
wietrze małe miny, a pod ochroną gazów | 
nieprzyjaciel wykonał dwa małe ataki pod 

Bulluch, został jednak odparty. Gaz ude- | 


» 
FEN 
ERG 


| 


Niemcy opuścili swe rowy 


około 3000 vardów. Pa Zk 
Wezoraj. piękna pogoda nmośliwiła 
skuteczną pracę w powietrzu. flezba do- 


nei kol 
„rewolucyonistów. 


rzył z powrotem na rowy nieprzyjaciela i | 

„widzieliśmy, 

i na froncie ekalo 1000 vardów cofneli się | 
i 


ot 


strzeżonych maszyn nieprzyjacielskich zna- 
cznie zmniejszyła się. Wczoraj stoczono 
tylko cztery walki w powietrzu. Po naszej 
stronie strat niema. Dzisiaj poza naszemi 
liniami zestrzeloro dwa latawce niemieckie. 


Komunikat belgfski. | 
Le Havre, 30 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 29 kwietnia: 

Działalność ariy] 


ng aniżeii dni poprzednich. W odelnkach 


Ramscapels, Dismuiden i na północy od | 1Ą* 
| na Wczoraj wieczorem przywódcy re 


Steenstraete trwa obustronne ostrzeil- 
wanie. 


PP dy 
Komunikat Włoski. 
Rzym, 30 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 29 kwietnia: 
Wzdłuż granicy w Tremtino akeya bojo- 


ra ograniczyła się w ogólności do walk | Ś RAPP 
wa ograniczyła się w ogólność || Przy ulicy Sackville, podozas nocy, 


artvieryl. 


W dolinie Sugana odparliśmy osobne | 


oddziały nieprzyjacielskie naprzeciw od- 
cinka frontu Monte Collo. | 
Nasze działa wielkiego kalibru ostrze- 


liwały dworzec kolejowy w Innrichen i 


Saltnitz. 


Na stokach Flitschu piechota nie- 


przyjacielska, po gwałtownym ogniu dzia» | 


łowym, wykonała atak na pozycye nasze 
w Ravnilaz. Atak został powstrzymany 
przez nasz ogień zatorowy. Na pozosta- 
iym froncie odbywa się zwykła walka 
artyleryi. 


prawa polska w Rogyi. 
Telegram własny „Godz Pol“, 
| i Sztokholm, 1 maja. 
Polacy powracajacy przez Sztokholm 
z Rosyi, opowiadają, że w Rosyi daje się 
odczuć ogólne znużenie wojną. W przeko- 
naniu iż sprawa polska mogłaby stanowić 
przeszkodę w zawarciu pokoju, ogół godzi 
się stopniowo z myślą o utracie Polski; 
myśl ta zakorzeniła się szczególnie głęboko 
w obozie prawicowców, którzy są zwolenni- 


kami zawarcia pokoju separatywnego z. 
Niemcami. Postępowey domagają się dal- 


szego prowadzenia wojny, aż do zwycięstwa 
Rosyi, jednakże wszyscy ich przywódzcy 
bardzo niechętnie wdają się w dyskusyę o 
sprawie polskiej. Milukow otwarcie poma- 
wia Polaków o zdradę stanu. | 


Londyn, 30 kwietnia. 
Doniesienie Biura Reutera: Komunie 
kat lorda Frencha z dnia 29 b. m. głosi: 
Dziś 1ano sytitscya w Dublinie solepszy- 
ła się znacznie kewalucyoniści jednakże 
stawili jeszcze poważiy opór w okoli- 


cach Sackwill street Łańcuch wojsk 
zacieśnia się coraz bardziej, chociaż 


wskutek waik, staczanych o każly dom 
otaczanie rewarueyonistów czyni powol- 
ne postępy Pod działaniem ognia uległy 
zburzeniu: gmach pocztowy oraz czwo- 
robok domów na wschód od Sackwill 
street. | | | 

| Działa, podwiezione samochodami, 


„wyparły oddział rewolucyonistów z przę- 


dzalni Kingsend. W okolicy tej raniano 
w nogę jednego z przywódzeów rewolu- 


R 


'eyi, nazwiskiem Pearse, > 


Następny komunikat donosi, iż Pearse 
zdał się na łaskę i niełaskę oraz upo- 
ważnił swych ludzi do złożenia broni 
Inny przywódca, nazwiskiem Connelly, 
został podobno zabity. Koritonem. wol- 
ska otoczono również dzielnicę, w której 
znajduje się gmach sądu, a która ciągle 


| jeszcze znajduje się w rękach rewolu- 


cyonistów. Wszystkie wiadomości po- 
zwalają domyślać się, że rewolucya w 
Dublinie chyli się do upadku Do nie- 


| woli dostało się wielu rewolucyonistów. 
-- Z pozostałej Irlandyi nadónodzą wia- 
„domości pomyślne. W Enniscorthy oszań- 


cowała się partya rewolucyanistów, po- 
licya miejscowa zdołała jednak stawić 
im skuteczny opór. W promieniu czte- 


romilowym wokół miasta drogi publicz- 


eje są zabezpieczone od napadu 


REA pien rne ZNA 


|. Telegram własny „Godz. PoL*. 


Medyolan, 1 maja 
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w roku 1918 popierała zaburzenia sł 
erri była mniej sil- | 


| kuryerów do komitetów rewo'ucyjnyć 
| broni. 


 powszechnić te instrukcye. | 
| dotyczy sytuacyi w samym Dublinie, 


jaki zadała ona autorytetówi i powadze 
| rządu. 5 i 


| niższej we wtorek sir Henry Craig 
mo 


taryf p otekcyjnycn dla kon 
Jaga państwami koalicyi 


dy, która z 


kowe, wywołane przez Jima Larkina. . 
dno z doniesień landyńskich szacuje licz 
bę rewalucyonistów na 12.000 luda. | 


ek 


puszcza, że rewolncya została już zlar 
wolucyonistów dublińskich  porozsyła 


różnych okręgów. zalecając im zloženi 
Duchowieństwo irlandzkie i poli 
cya dokładają H iaa d > by rod- 
Jo się 2% 


rewolucycniści w główniejszych redu 
tach popoddawali się na własną ręki 


rzyło się kilka wypadków podpaleń, 
dnakże straż ozniowa znowu ma można 
walki z żywiołem Podobno hrabina Ma 
kiewicz jest gorącą bojowniczką spraw 
rewolucji. | - 


Doniostość rewolucyi 


. Telegram własny „Godz. Pol”. 
Londyu, 1 maja. 
„Daily News” pisze, iż rząd i kraj 
znalazły się teraz wobec przesiienia, 
kiego Wielka Brytania nie przechodziła 
jeszcze oł chwili wybuchu wojny. W obece 
nym krytycznym momencie wojny cala. 
jej egzystencya może być zazrożon 
Grozę rewolucyi irlandzkiej stanowi oos 


iiciin 


Laren 


> g 


menai 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Amsterdam, 1 maja, 
Donoszą tu z Londynu, iż w Izl 


Dymisye dosto 


stawi decyzyę krółewską, 
rej król domagać się l 
urzędów lórda-poruczni 
jorda wimoorne'B, oraz są 
dla spraw lriandyi, ministra. 


Diala przeciwko. rewołacynist 


Telegram własny „Godz. Pol 
onhaga, i maja. 

Gazety tutejsze zamieszczają nowe zeznse 

nia świadków naocznych o obecnej syłuacył w 
Dublinie. Wojska przeciw rewolucyonistom 
stosuja działa polowe i karabiny maszynowe. 
Oddziały konnicy napróżno usiłują przywrócić 
porządek. Ginie przytem wielu ludzi - Z dar 
chów sieją zniszczenie karabiny maszyno 
Rewolueyoniści wydalili urządników państw 
wych. W dalszym ciągu lądują nowe posik 
wojskowe. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Haza, 1 maja 


Według doniesień paryskich, parys 
ka międzypariamentarna  konferency 
handlowa, która zakończyła się, nie osi 
gnąwszy żadnego rea nego wyniku, m 
zebrać się w październiku r. b. w Rz 
mie. Dopiero następna konterencya o 
będzie się w Londynie. Przedwczes 
zamknięcie paryskiej Kkonferencyi ha 
dlowej zostało spowodowane trudno 
ciami, nastręczającemi się gabineto: 
angielskiemu. Ra 


_ Whwała konfer, > 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
8 | Paryż, in 

Doniesienie Agencyi Hay 
dzyparlamentarna koniereneys 


wa zakończyła swe prace, prz 
uchwałę, która domaa się: 1 


enia warunków wspó nych 
kacyi towarowej z pomini 
ryów nieprzyjacielskich i ul 
ustanie  rarzucd 
cielowi, 5. zredukowanie 8p 
wóz ładunków okrętami. 


SE p pla 


8 skie na ziemiach polskich, + 


i s 3 ; 
t terana i Bari 
egram własny dz Pol. a | 
= Berlin, 1 maja. 

; - Ambasador Stanów Zjedwowaónych,*| 
którego „cesarz. Wilhelm przyjął na at- 
encyi w wielkiej kwaterze głównej, | 


y 
daje się dziś w drogę powrotną do Ber- 
a (Poseł Gerard wyjechał do wielkiej | 


a, za tam tedy 4 = 


ai frnt wsdl Wschodni jego. 


-Telegram własny „Godz. Pols. Eo > 
Paryż, 1 maja. 


_Bi, iż rosyjskie dowództwo wojskowe 


atery glównej wieczorem d. 20 kwie-. 


- m: = i i im 


J 


imę 


Depesza: petersburska „Tempsa* glo- | 


było przygotowane na ataki w czterech | 


./. punktach jednakże zdaje się, że pod Ry-. 
"gą i Jacobstadtem zarządzono stosunko- 


wo silniejsze środki ochionne niż nad | 
jeziorem Narocz Korespondent | peter- 
sburski przyznaje, iż Hindenburg pod 
- względem technicznym doskonale wjzy- 
"skał przerwę zimową. Petersburg AE 
nież nie trwał w iks ga =. 


- Podróż k kii igela, 


~ Telegram własny „Godz. Pole, 


Sofia, 1 maja. 


areta. Utro donosi z Alen, że książę 
> Teg peng udaje sieg przet: Solię do Berlina. 


aay row ik- preci, 


| Telegram własny „Godz. Pol". l 
Rotterdam, L maja. Ę 


* Dzienniki iaiia donoszą, iż grozi 


zatarg pomiędzy Rosyą a Grecyą na tle posia- i 


dania góry Athos, wraz z klasztorem tej sa- 


mej nazwy. Poseł rosyjski odbył. w tej spra- 


wie z rządem greckim dłuższą - _konterencyę, 
która pozostała bez żadnego wyniku. - Według 
-krążących pogłosek wojska rosyjskie, które 


Athog.: 


iż ‘postanowienie: 


pm ww an waw i 


-Nazwisko Murawjewa ma rozgłos należy- 
| ty. Niema chyba Polaka — o ile nie jest pro- 
słakiem zupełnym--któryby nie znał tego 'stra- 
- sznego imienia. Nawet szerokim kołom inte- 


- . ligencyi zagranicznej, która tak mało wie, a 
<- przedewszystkiem tak mało chce wiedzieć o 
męczeństwie narodu naszego, Murawjew zna- 


ny jest dostatecznie. Dwa lata rządów na Li- 


twie. zapewniło mu nieśmiertelność. Mina wie- 


„ki, gwałtem i. zbrodnią sklecone państwo ca- 


/. rów w gruzy sięrozleci; pamięć o Murawiewie 


é jednak będzie zawsze — ku hańbie Ro- 


va okrucieństwa, poza zakazem na- 
poza. kontrybucją, 
orit 
ięśdziesiąt lat cenzury. rosyj- 


awet pióro polskie nie zdoby- 


0 szło z ust dó ust, raczej 
eństwa | i barbary- | 


nych, Gdy odetchn 
-. ejsku i 'zńieprawia u 

- wprost obowiązek. narodow 
- bie; jak wyglądały. Po sz 


syjskiem,. mamy 
uprzytomnić S0- 
óle rządy rosyj= 
wyłuskane z fałszu 


© ofieyalnego, odarte z zasłon cenzuralnych. A 
© low tych rządach okres murawjewowski jest | 

„może najgodniejszy poznania, gdyż w Mura- | 
E wjewie duch rosyjski ujawnił się najszerzej; | 
pokrewny zresztą systemom | 


A 


< jego system, 


-gie najswobodniej i najwyražniej. To też. 
dzimy, że krótki przegląd. „prawodawstwa“. | 
awiewa i Jego. P tg dis. 


wylądowały W: MS mają ARE nadaj na. 


zgrozie i obrzydzeniu swiata cywtizowa: 


omims tego rozgłosu Hiato. naogól wiadoś: 
tylko w krajach obcych, ale nawet w |. 
ò właściwie zdziałał Murawiew. Poza | 


mi przez „osoby pochodzenia pol- | 
poza napisami 
po polski”, nie. wiele się o 


woje. O potworze pisać nie było. 
znaniem —.a na to by się naj- 


wał dokoła postaci zbro- 


połaci ziem polskich 
ska państw. central- | 
my po.tyloleinim u- 


wszystkich innych satrapów. rosyjskich, obja 


ł 


| 


'. /.| która pozostanie niezapomnianą, 

o , sprawozdawca .  medyolańskię. E 

l go o dzienniķa Secolo" „donosi telegrafieznie,: 
<= że rząd grecki oświadczył, 
~ jego w sprawie niedopuszczenia do przewozu 
Serbów kolejami greckięmi, jest nigodwolaiie. : 
am | 6000 OO mask OBR: i taboru. 


. „a op zi 


misi. 


| Berii; 4 maja. 


'0 srosżtówaniii konsula iemiecwiegó: W 
“Macedonii greckiej , 
co następuje: Kawalerya angielska zaaresz= 
towała w. pociągu biegnącym do Seresu kon- 
sula niemieckiego z: Dramy, pad. zarzutem | 
"szpiegostwa. Konsula. umieszczono na jednym 
w parowców. MAU W. w Salonikach. 


Zach na poselstwo kałrsie, o 


Telegram wlasny -Godi Pol. 
„Berno, 1 maja. 


Doniesienie Biura woltia: Journal” pa- 
„ryski. glosi, iż w podwórzu poselstwa bułgar- 
skiego w: Atenach. znaleziono jeszcze jedną 
bombę, która równięż nie eksplodowała. o 
końanó; Heznych Atesztowań, | 


A pzd ilegatów | iatgarski i. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Sofia, 1 maja. 


"Bowie: grupa, posłów Sobrania udała się 
pociągiem bałkańskim w podróż do Austryi i 
Niemiec. Przy pożegnaniu na dworcu byli 0-, 
becni: general Sawow, jako przedstawiciel. 
królą;: prezes ministrów, niemiecki- attache. 
wojskowy, oraz. pełnomocnik austryacko-wę- 
gierski, Tym samym pociągiem jechali rów. 
„nież powracająćj z Konstantynopola delegaci 
niemieccy, 'z którymi prezes ministrów, TR 
TaT zamienił kilka serdecznych słów. 


ic wn AO 


Eni nm 


_ Telegram własny „Godz. Pol“, Sm 
<. - Ateny, 1 maja. 
-Olieżainie donoszą: Epir północhy włączo- 


„Bund donosi z Salonik | 


how rat wie o a 


ny został obecnie do greckiego zarządu ey- | 
: wilnego. - Jak głosi dekret, utworzone zostaną- J 
"dwa okręgi. rządówe w. Koricy i Argyrokastro.. | gielskiego rozważano sytuacyę rźądu po co- 


Podokręg Erseka należy do okręgu 0 a 
Detino È  Promemeti da Argy rokastro. w 


Pain wami aaa 


-Inadek kut al. „Anan. 


Telegram n „Godz. 
0 Londyn, 1. „maja. 
a. Daniesiśnie urzedowe. z dnia 29 kwietnia: 
Po dzielnej i mężnej obronie w ciągu 143 dni, 
„generał 
"Townshend. skutkiem wyczerpania zapasów. 
był. zmuszoty poddać Kut-el-Amarę, zniszczy- 
wszy uprzednio. działa 
jego „składały się z-2970 Anglików wszelkich 
stopni wojskowych i rodzajów broni, oraz 


Pol 


| bardzo na czasie i że z pożytkiem śytetnikowi 


| polskieniu może być przypomniany. 
„Murawjew przybył do Wilna dnia 26 maja | 

1863 r. Powstanie na Litwie — odcięte od do- 

pływu broni i ochotników, dostarczanych tak | 


hojnie Królestwu przez Galicyę i Poznańskie 


— już wtedy słabło i chyliło się ku upadkowi, 
Poprzedniey Murawjewa, którym ten w swych 
_ pamiętnikach, aby „podnieść własne zasługi, 


zarzuca riedołęstwo, obojętność dla sprawy ro- 


„syjskiej, czasami nawet zdradę, zrobili już by- 


ji 


Telegram any Godz Pol“, s 
Kopnékaga, 1 maja. 
` Gazeta „Koepenhagen” pisze: Prasa an- 


| gielska swego czasu w sposób ostry atakowa- 


-| Ta. rząd ża to, że zmusił Townshenda do tej 


; karkołómnej kampanii. 


| generałowi Towishendomi jego szpadę. 


Nie wyjaśniono jesz» 
cze zupełnie motywów tego bezrozumnie zu- 
' chwalego kroku. Jeżeli nawet obronę Kut-el- 
- Amara móżna nazwać piękną, to jednak cało- 


na dzieje „wojenne aa 


Pil la riamlani 


Telegram własny , „Godz. Pol; 


Konstantynopol, | maja. 


Torpedowiec nieprzyjacielski, który 28-go 
kwietnia usiłował zbliżyć się w pewnym pun- 
kcie do wybrzeża pomiędzy Ari Burun i Sedd- 
ul-Bahr, został ugodzony przez pocisk artyle- 
ryi naszej, która odpowiadała na jego ogień. 

Torpedowiex w kiębach dymu i spowity 0- 
gniem oddalił się w kierunku Imbros. Okrę- 
ty nieprzyjacielskie, które od czasu do czasu 
podpływały do wybrzeża, ostrzeliwały bezsku- 


tecznie kilka. A EEJECOWERW poczem oddaliły 


się, 


M Kanit naci "m gl Amara. 


Telegram wiąsny „Godz. Pol. 
za Konstantynopol, i maja. 


Nie ustalono jeszcze zdobyczy . wojennej, 


wziętej w But-el-Amara. Wśród jeńców znaj- 
duje się 4-ch generałów, oraz 240 oficerów an- 
4 gielskich i 270 hinduskich. Głównodowodzący 
| wojskami tureckimi, Halil pasza, pozostawił 


POZEW 


Powiem wojskowe w koi 


Telegram władny „Godz. Pol“. 
Haga, 1 maja: 
Na wezorajszem posiedzeniu gabinetu an- 


inięciu projektu wojskowego. Zachodzi pew- 


> ność, iż cały system rządu w sprawie. powin- 
| ności wojskowej: zostanie przedstawiony wje- 
| dnem żwięzłem prawie, które wejdzie w życie 


jeszcze przed 17 maja. Termin ten w projek- 
cie poprzednim podano jako termin ostatecz- 


śle. Pozstrzygiięcia sprawy służby przymusowej, 


i amunieyę. Wojska | 


* carstw N ZWI ócili się Z R iR: 


E 


i swoje. I nie Humili powstania miękko: mor- 
dówali ludność bezbronną, palili wsie i mia- 
„steczka. Ale wszystko to było tylko „występną 
słabością” w oczach Murawjewa, który przyby- 


wał po to tylko, aby ruch zbrojny stłumić i po- 


rządek rządowy. przywrócić, ale Kraj cały zni- 


"szezyć, zrabować, steroryzować, odebrać mu 
charakter polski  eywilizacyę europejską, a 


tów nadać mu łałszywy pokost moskiews szczy- 
my i bizantynizmu.- ' | 
Murawjew zaczął rządy od wywiezienia 


|, natomiast drogą” nieprawdopodobnych gwal 


biskupa wileńskiego, ks, Krasińskiego, od usu- 


nięcia naczelnika żandarmów Hildebrandta i 


gubernatora Hallera; ci dwaj mieli jeszcze w 


duszy kiedy. niekiedy- przebłyski ludzkości i 


sprawiedliwości. Wziął się też zaraz do „oczy- 
szezenia” niższego personelu urzędniczego. 
Kto nie zgadzał się iść z nim ręka w rękę, po- 


winien był pódać 'się do dymisyi; gdy jej jed- 
nak zażądał, dostawał się odrazu na listę po- 
dejrzanych i Szedł dò więzienia lub na .Wygna- 
nie do Rosyi.-: ; 

Ww chwili Dar cia - Murawj jewa „Wśt ód 


więźniów. wilęńskich było dwóch księży: Sta- 
nistaw lszora i Rajmund Zieniacki. Za odczy- 


-tanie £ ambony manifestu Rządu Narodowego 
-g dia 22 stycznia 1863 r. byli już obaj skazani 
przez sąd połowy na ciężkie roboty; wyrok za- 
“łwierdzony był przez generał-gubernatora Na- 
zimowa. Murawjew, wbrew wszelkiemu: pra- 
| wu, nawet rosyjskiemu, wyrok ten zniósł i ka- 
zał obu KET: roari eela To były i jego pierw- 
Sz oy | a 

BŁ" 


maja (st. st.) wydał swój kodeks zasadniczy, 


Po tych płerwszych.- | żarządzeniach Mura- | 
„wjew zajął się „prawodawstwem“. Dnia 24-g0 


EYE EEEE Sima a m 8 mka 0 | 


nianą jeszcze potem kilkakrotnie. 


lony wód KOdlicyi, 


-Telegram wlasny. „Godz. Pol, 
Haga, | maja. 
Doniesienie Biura Wolifa: Posłowie mo- 


sj oraw (su, 


Jej i w 
przewodnie są następujące: i. Każdy Polak, z 
bronią w ręku czy nie, jest buntownikiem; 
każdy jest podejrzany i, jeżeli nie siedzi w 
więzieniu, w każdym razie nie wolno mu się 
ruszyć z miejsca zameldowania. 


kich: rodzice odpowiadają za dzieci, sąsiedzi 
za sąsiadów, gminy za swych członków, wla- 
ściciele domów za lokatorów, a lokatorzy za 
właścicieli. 3. Wszyscy ukarani być powinni: 
kogo minie kara sądowa, z tym należy się roz- 
prawić administracyjnie. 4, Winnych i niewin- 
nych należy ubożyć systematycznie. Koszty U- 
śmierzania buntu winni ponieść sami buniow- 


nicy. 5. Niedoniesienie o przestępstwie jest sa- 


mo przez się przestępstwem: dziecko nawet 
winno oskarżać rodziców. 6. Na długie sledz- 
twa niema czasu: wystarcza denuncyącya i 
przeświadczenie o winie oskarżonego. 7. Lud 
nie jest polski, ani litewski, ani białoruski, 
lecz rosyjski; wszelkie węzły. pomiędzy nim a 


-szlachtą polską raz na zawsze zerwać należy. 


8. Nietylko lud, ale i wszystko w kraju jest 


rdzennie i odwiecznie rosyjskie; trzeba oczy- 


ścić kraj z naleciałości polskich, tak co do ję- 
zyka, jak i co do wiary. 
szlachta drobna, służba folwarczna, straż leś- 
na, są żywiołami gorszymi od innych, do nich 
więc przedewszystkiem wziąć się należy. 10. 
Polak może. być na Litwie wogóle tylko tole- 
rowany. 
Kodeks ssie nadaje naczelnikom 
wojennym po powiatach władzę nieograniczo- 
ną. Wprowadza też powszechnie straże wiej- 
skie. Tych obowiązkiem było zatrzymywać ka- 


_ żdego na drodze, szpiegować po dworach i fol- 


 dustnukcyę d dla. naczelników wojenny ch, ZE. | 


warkąch, chwytać rozpierzchłych lub ukrywa- 
jących się powstańców, tępić ich wreszcie 
(„istreblat*); zapobiegać gromadzeniu się 
szlachty i osób podejrzanych, więzić domnie- 
manych przestępców, wreszcie pomagać woj- 
sku w wyprawach, przyczem łupy szły do po- 
działu pomiędzy lud a wojsko. Straż wiejska 
dostała zrazu topory, kosy i piki, później na- 


„| wet karabiny. Na utrzymanie tych straży za- 
płaciła szlachta polska 800,000 rubli w postaci 
umyślnego piżez Murawjewa nałożonego po-. 


datku. . 
Obywaielom ziemskim. kazał Murawie;g 
oowyjeżdżać z miast do majątków, 


kształt kampanii mezopotamskiej rzuca cień- 


| 
F 
| 
Ę 


2. Wszyscy 
odpowiadają za jednego, a każdy za wszyst» 


"by otrzymać od rzadu greckiego zezwolenie 


9.. Duchowieństwo, ' 


na 
użytkowanie dróg żelaznych greckich. Pronne ` 
nuja oni, by wojska serbskie mogly by przes 
Wiezione już nie przez Aleny, lecz w kierunku 
Larissa — Popapopulis. 
Gazeta „Daily Mai“ nzupeinia d dowiezie. 
nie powyższe wiadomoświ:, iż również i ta pro- 


pozycya spotkała sie z odmową rządu grec Pe 
go, gdyż Niemcy oświadezyły rządowi greckis- 
mu, że przyjęcie tej propozycji uważałyby za 
naruszenie neutralności. 


marza 


wyraz 


Doniesienie generala Herel, 


Telegram wlasny , „Godz. Pol“, 
Amsterdam, I maja. 


| „Doniesienie Biura Wolfa: Generał 
Maxwell, głównodowodzący w Irlandyi, 
komunikuj e, że rewolucya w Ir! andyi , już * 
A Dotychczas wzięto już do a. 
woli. 700 ludzi. Rewolucyoniści natomiast 


są w posiadaniu Enniscorty i hrabstwa 


Wexford. Zdążają tam silne oddziały 
artyleryi, kawalerya, oraz piechota -Na 

propozycyę poddania się rewolucyoniści 
odpowiedzieli odmownie  Narazis panuje 
zawieszenie broni. Z o ASDUF- 
ne i Calway przybyli parlamentarze re- 
wolucyonistów, by rozpycząć układy 2 
CE: porerh 


Tmjaie Norwegi. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Chrystyania, 1 maja. 


Radzie państwa przedstawiono tajny 
oraz jawny preliminarz gospodarczy woj- 
ska i floty Kosztorys tajny przewiduje 
12,282,400 koron na wojsko i 3.208,000 
na marynarkę. | 


Pajar ' lady. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 

= Cherbourg, I maja. 
Doniesienie Biura Havasa: Pożar. 

kióry. wybuchł z przyczyn niewiadomych, 

zniszczył nocy A część fabryki 

w _Mielles, Aeeacej „ddziałem tirm; 

Creusaux, 


krożiu własny: „Godz. Pol“, 

„ Sztokholm, 1 maja. 
W gazecie „Ziemszczina* zwracają Uwa: 

zę, że Rosya powinna odnosić się ze skrajnem 

niedowierzaniem do Szwecyi, której usposo.. 

bienie zdaje się być skierowane przeciwko Ro 

syi. 


NE tn) 


nie wolno im się było ruszyć bez paszportu - 
nawet w najbliższą okolicę; prosta nieobec- 
ność we dworze właściciela wystarczała do zae . 
sekwestrowania majątku, zajęcia inwentarza,, 
wygnania rodziny właściciela z dworu i odda- . 


"nia jego samego pod sąd. Obywatelom ziem- 


skim nakazał Murawjew szpiegować własną 
służbę: każdy winien był podać listę oficyali- 
stów, nie zasługujących na zaufanie i odpowia- 
dał za wszystkich, których na tej liście nie za- 
mieścił: za każdego niezamieszczonego dawać 
„musiał wysoką kaucyę. 

Nazywał wprawdzie Murawiew oddziały 
„polskie „bandami rozbójniczemi', ale ziemia- 
nin, do którego się taki oddział był zakwatero- 
wał, nie mógł się tłumaczyć, że uległ „gwałto- 
wi rozbójniczemu *: jego samego więziono, ma- 
jątek brano pod sekwestr, a inwentarz i ru- 
chomości żabierano lub sprzedawano natych- 
miast przez licytacyę. Później sekwestr mająt« 
ków, rabunek zboża i bydła rozciągnięto i na 
dwory, w których pobliżu ukazały Się oddzia- 
ły powstańcze. Zrabowane bydło i narzędzia 
rolnicze kazał rozdawać Murawjew pomiędzy 
lud wiejski. 


O ile Murawjew staral się zjednać sobie 


* chłopów, o tyle rozjuszony był na drobną szla- 
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Stamtąd" | 


chtę, tak gęsto w różnych okolicach Litwy o- 
siadłą, Jeżeli w pobliżu wsi czyli t. zw. okolicy 


. drobnosziacheckiej wykryto oddział powstań- 


czy, to niezależnie od kary surowszej, wymie- 
rzanej przez gubernatora lub generał-guberna- 
tora, dowódzea oddziału rosyjskiego miał pra- 
wo naty chmiast ściągnąć kontrybucyę po 10 — ` 
25 rubli z dymu. Jeżeli dana okolica uchodziła ` 


"za sprzyjająca powstaniu, niezależnie od kary . 
yjającą , y 


powyższej zabierano wszystkie ruchomości i 
zboże. Dnia 17 sierpnia 1868 r. 
wjew z okolie, które uchodziły za ogniska lub 
schroniska powstania, wypędzać całą ludność, - 
wiaścicieli osad wraz z rodzinami więzić i 
przywozić do Wilna, skąd po parodyi śledztwa 
wywożono zupełnie niewinnych do odległych . 
gubernij, takich zaś, którym cośkolwiek zarzu- 
cić było można, oddawano pod sąd wojskowy. 
Ziemie tych ofiar były dawane  okolicznyra 
włościa” w, a ruchomości "nadawane? na ko- 
szły ve. jenja. 


(D. c. n.). 


nakazał Mura- 


Kalendarzyk, 


SENUWENECoRZZZENINNYN Nu wnuw 


: Znelez. Krzyża św. 


o godz. 5 m. 51. 
. 8 m. 24 (według nowej rachuby 


Roczniee. 

Król Bolesław II Śmiały, nazywa- 
ny też Szezodrym, zdobywa Kijów. 
Król Kazimierz III Jagiellończyk 
w Wilnie nadaje ziemianom li- 
iewsko-ruskim przywileje, równa- 
jące ich ze szlachtą polska w Ko- 
ronie. . 

Bitwa pod Wrześnią, porażką zu- 
pełną powstańców zakończona. 


anid d Mala W koli 
Odezwa. | 


Rodacy! Jutro z miliona piersi gza- 
grzmi radośnie polska pieśń... Życia. — Ju- 
tro serce polskie, skupione w uroczystym 
bbchodzie doniosłej rocznicy majowej, za- 
bije przyśpieszonem, a radosnem tętnem 
wiary i nadziei w przyszłość, która jutrzen- 
ką wolności nam się różowi. 

W takim podniosłym i radosnym dla 
nas dniu zestrzelą się niewatpliwie usiło- 
wania wszystkich, aby zachowaniem swem 
Gać odpowiedni wyraz tej powadze i go- 
dneśei, jakich pełne jest serce każdego 
Polaka. l 


1848. 


W imię miłości i wzajemnej wyrozu- i 


miałości wzywamy wszystkich do godnega 
uczczenia tej naszej wielkiej rocznicy. 


W dniu tym nie będzie żadnych sprze- f 


eznošgi, żadnych dr óg rozbieżnych, albo ma- | tucye następujące: Przytulisko (dzieci), Stow. ry- 


| towników i drukarzy, Żyd. Tow. właścicieli piekarń, 
Będzie tylko jedna, wielka myśl Naro- | O an SR REKA 

du i jego niezłom is | Weterani 63 r., Tow. k owe m. cow- 
u i jego niezłomna Wola do samoistnego | nicy farmaceutyczni, Koleje podjazdowe, Sekcya ko- 
| biet przy Magistracie, Liga kobiet, Stow. komiwoja- 
| żerów, Stow. robotników chrześcijańskich, Stow. za- 


tych &ælów. 


zycia. | 
Jednym wielkim płomieniem miłości 
rozpalą się polskie dusze i powtarzać będa 


zgodnie same przed sobą: „Tak nam Boże | 
| dlowców chrześcijan. 


. dopomóż”. M | 
Komitet Obchodu 3-go Maja. - 


= 


bywateli, aby w dniu jutrzejszym zachowywali 


„się spokojnie i rozważnie. Wszyscy, przyjmują- |. 
ey udział w pochodzie narodowym, winni Wy- | 
kazać karność i bezwzględnie podporządko- | 


wać się wskazaniom obywatelskiej straży bez- 
pieczeństwa. - 


* 


tu okólnik tej treści: 
| „Urzędniey magistratu, którzy pragną 


ziąć i 1 Ściaci iatkę | a R SEE > 
wziąć udział w uroczystościach na pamiątkę | chaczów i słuchaczki uczelni wyższych uprasza się 


konstytucyi 1791 r. są zwolnieni od pracy w 
dn. 3 maja. Dia pozostałych urzędników go- 
dziny pracy są zwykłe”. 

e $ 


mi głowami, wszyscy iani z odkrytemi, oprócz 


przedstawicieli duchowieństwa gminy staro- | 
zakonnych, którzy, stosownie do rytuału reli- | 


giinego będą mieli głowy nakryte. 

> Oprócz duchowieństwa, weterani otrzyma» 
ie miejsce zaraz za heroldami przed komite-: 
iem obchodu 3 maja. 


"R 


Do puszki, która poza tablicą pamiątkową, 


bedzie wmurowana, włożony zostanie akt o 
treści następującej: 

W imię Boże! 
Roku Pańskiego 1916, 8 Maja, 
ruchy: wojennej, której skutki w najstraszniej- 
szy sposób odczuwały ziemie polskie, w 125 
rocznicę ogloszenia Ustawy Rządowej 3 i 5 
Maja 1791 roku, za pontyfikatu Ojca św. Bene- 
dykia XV, w drugim roku po ustąpieniu Ro- 


syan z Królestwa Polskiego, a okupacyi nie- - 


mieckiej, w roku wielkich nadziei na odrodze- 
nie ojczyzny i wskrzeszenie Państwa polskie- 
-g0 — przedstawiciele obywatelstwa łódzkiego, 
bez różnicy wyznania i odcieni politycznych, 
stanęli w zwartych szeregach w pochodzie na- 
rodowym, poraz pierwszy widzianym w Łodzi, 


biorąc ezynny udział w calym uroczystym ob-. 


shodzie święta narodowego. 

Ten jednomyślny przejaw uczucia dzieci 
polskiej ziemi — niech będzie rękojmią i za- 
pewnieniem na lepszą przyszłość wspólnej 
pracy w wolnej niepodlegie, Polsce. 

Tak nam Panic Boże dopomóż.” 
Pod akiem tym podp l 
Komitetu. przedstawicie 


FR 


A 


piszą się członkowie 
lo fustytutyj, stowa- | 


w czasie zawie- | - 


| 


SO O DZ IONO AO POLSKI. 


rzyszeń, cechów, związków, stronnictw i £. d. 
Przedstawiciele, którzy cheg podpisać akt, 
winni się zgłosić do biura Komitetu (Andrzeja 
3), we wtorek, możliwie z pieczątką reprezen- 
towanej instytucvi. O 
e 

Dla zachowania powagi uroczystości, której nie 
powinien zakłócić żaden incydent hałaśliwy, zwraca 
się uwagę. że zatrzymanie nakrycia głowy przez žy- 
dów, nie jest z ich strony oznaką nieposzanowania 
uroczystej chwili, lecz stanowi przepis rytualny, Wo- 
bee tego uczestniczących w tłumie towarzyszącym 
pochodowi uroczystemu żydów, nie należy skłaniać 
do odkrywania głów. 


Oprócz zwykłej straży bezpieczeństwa, dla in- 
| formowania publiczności będą rozrzuceni po mieście 


iniormatorzy, oznaczeni przepaską „informator“; do 
nich należy zwracać się, któremi ulicami należy u- 
dawać się na pochód i wogóle o iniormacye. 
£ oo 
Wobec licznych zapytań, jakiego stroju należy 
używać, komiiet proponuje stroje odświętne, jednak- 
że bez fraków i cylindrów. 
z | > 
Zarząd Stowarzyszenia handlowców polskie 
na jednem z ostatnich posiedzeń postanowił przyjąć 
czynny udział w uroczystościach 8 maja. 
Członkowie stowarzyszenia mają się zebrać o 
godz. 9 rano w lokalu przy ul. Nawrot 13, poczem 
delegacya z 10 członków . złożona uda się wraz z 
sztandarem na nabożeństwo do kościoła św. Krzyża, 
pozostali zaś członkowie zgromadzą się u p. Ed- 
munda Bogdańskiego, Dzielna 80, aby następnie 
przyłaczyć się do pochodu. Stowarzyszenie handlow= 
ców połskich reprezentowane będzie w. pochodzie 
naredowym przez delegacyę Stowarzyszenia, dele- 
gacyę Sekcyi kupedły i przemysłowców polskich i 
delegacyę Sekcyi drobnego kredytu. Po pochodzie 
członkowie zgromadzą się w lokalu Stowarzyszenia 
gdzie zosianie wygłoszony o godz. 2 po poł, odczyt 
mec. J. Stypulkowskiego „O znaczeniu konstytucyi 
8 maja”. i | 
W koneereie-raucie o godz. 8-ej wiecz. przyjmie 
udział specyalna delegacya Zarządu Stowarzysze- 
nia. Bilety wejścia na tenże koncert zostana rozloso- 


| wane przez członków we wtorek w lokalu. 


* 


Wczoraj po południu zgłosiły się jeszcze insty- 


Koło literacko-dramatyczne, Tow. „Guttenberg“. 


wodowe przem. włóknistego „Praca“, Komitet syo- 
nistyczny, Żyd. Tow. Dobroczynności, Stow. han- 


SE 


Dziennikarze i reporterzy na dzień 8 maja o 


Komi RO . | trzymają specyalne opaski koloru białego z napi- 
omitet wzywa niniejszem wszystkich o- | sem „Prasa“, opaski te ułatwią pracę dziennika- 


rzom w czasie pochodu, w świątyniach, salach i t. p. 
= 


Grupa akademików otrzymała specyalne 


| miejsce za szkołami średniemi, przed herol- 
| dami. 


Sekrelaryat Komitetu akademickiego podaje ni- 


l 2 RC > : u . | niejszem do wiadomości osób zainieresowanych, że 
W sprawie święcenia rocznicy 3 Maja | 


nadburmistrz rozesłał do wydziałów magistra- | a 9-ą wiecz., odbywać będzie bez przerwy dyżury 


we wiorek d. 2 b. m., w godzinach między 9-ą rano 


członków swoich w lokalu Tow. Ake. Siemens. 
Piotrkowska 96 (pierwsze piętro). Wszystkich słu- 


e przybycie do biura Sekrełaryatu, w celu zgłosze- 


| nia udziału swego w pochodzie, pod wspólnym 
| sztandarem akademiekim, oraz w organizaeyi straży 
| bezpieczeństwa. 
W pochodzie wezmą udział weterani z 68 | | 

roku w liczbie kilku w kontederatkach. Oni je- | 


dni będą uczestniczyli w pochodzie z ne yiy= | nabożeństwo odbędzie się a godz. 8%4, przyczem 


* , 
W synagodze przy ul. Spacerowej uroczyste 


kaznodzieja wygłosi mowę okolicznościową. 


* 


Koło starszych i podstarszych  rozesłało 


| do cechów i gospód czeladniczych odezwę. o 
kolicznościową, w której między innemi po- 
-| wiedziano: : 


-= E CENE: . x > E D 
„Dla nas rzemieślników, jako mieszczan, dzień 


| -ten jest wyjątkowo wielkim, gdyż przez ogłoszenie 
równości 
| wszystkich stanów, my, rzemieślnicy, zajęliśmy sta- 
| nowisko, należne nam pośród społeczeństwa. . To 


'konstyticyi, a tem samem wolności i 
też w obchodzie uroczystym dnia tego nie powinno 
braknąć ani jednego rzemieślnika”... 
* ; l 

Pożądanem jest, aby egzemplarze wszelkich 
publikacyi, związanych z obchodem 3 maja, były 
składane w Komitecie. Będą one zamieszczone w 
puszce pamiątkowej, jaka ma być wmurowana w 
kościele św. Stanisława Kostki. 


* 


zytawym 8 oddziału. 
va CIE pok : 
Starszy czeladnik gospody stołarskiej zapra- 
sza członków na zebranie w ŝrodę o godz. 7 rano, 
w domu 37a przy ul. Przędzalnianej celem wzięcia 
udziału w obchodzie, z chorągwią. SE 
i $ 


f 


Oprócz kareiki Pogotowia, która jechać bedzie 


| cbok pochodu, w samym pochodzie będzie w róż- 
„| nych punktach służba sanitarna dla okazania w ra- | 
zie potrzeby pomocy. W sprawie tej komitet poro- | 


mumie się ze związkiem ielczerów. `. 


"W. sklepie przy ul. Andrzeja 8, oprócz. 


= 


W środę na godz. 9 rano naznaczono zbiórkę 
strażaków wszystkich 9 oddziałów w domu rekwi- - 


-| które wyłoniło specyalną komisyę, 
orłów, 


zel Borensziadł, proboszeż z Łagiewnik — 


99, rozchód natomiast rb. 1,108 „kop. Bi: 


| ctwem w Łodzi, żebracy zawodowi wyemiigro-- 
tali się prawdziwą dla mieszkańców plagą. 


-Do miasta naszego nadchodzi wiele Skarg i 
KI z 8 $ so "ae 5 Es 8 
zażaleń na tych „wystepowiczów. - j 


: skomunikować z komitetami okolic ; 


są do nabycia również herby Litwy. Komitei zdolal a 
też zgromadzić nową partye amarantu na użytek © 


publięzności. lokale Kinter zaaiyieślniiczago (Riadia B), i 
| * | | dzie się ogólne zebranie członków Stows 

Wczoraj o godz. 1 pp. odbyło się w Ban- - nauczycieli żydów: | 5 R. 
ku handlowym w Zgierzu, pod przewodni. | A 
ctwem dyr. Pogorzelskiego speeyałne posie- | Ucieczka przed kąpielą. 
dzenie Komitetu obchodowego, na którem po- _ Zamieszkały przy ul. Jakóba 2, czeladnik kr 
słanowiono o godz. 10 rano odprawić solenne |. - >: uciecze przed, apieą prz mieo 
nabożeństwo z kazaniem okolicznościowem. | wyskoczył oknem z lgo piętra na bruk i zwickuą 
Dla pochodu narodowego wyznaczono drogę | PSE ża kadejit piast kar: Pogotowia. 


następującą: ul. Długa, Wysoka, Zagrzańska i 
z powrotem do kościoła, gdzie się obchód za- 
kończy i pochód zostanie rozwiązany. 

W pochadzie wezma udział: Rada opie- 
kuńcza szkolna, radni magistratu, Słow. kup- | 
ców m. Zgierza, Stow. rob. chrześcijańskich, 
cechy, szkoła handlowa i szkały początkowe 
miejskie, dalej Stowarzyszenia kulturalne i o | 
światowe, mając na czele orkiestrę „Lutni“ w 
powiększonym komplecie. Straż honorową | 
przyjęła na siebie straż ogniowa ochotnicza 
pod wodzą p. Wieczorka. Miasto bedzie ude- 
korowane, wszystkie zaś sklepy zostaną na 
czas pochodu zamknięte. A 

Uchwałono posłać zaproszenie do udzia- 
łu w pochodzie gminom ewangelickiej i ży- 
dowskiej. z: 

Wieczorem w Stow. „Lutnia” 
się odczyt okolicznościowy. 

eT eg. h k m 
= Kronika tódzka. 
Wystawa rzeźb. 

„ W dniu 7 b. m, o godz. 1f rano, nastapi 
otwarcie wystawy rzeźb p. J. Mendelsonówny 
w domu Siemensa przy ul. Piotrkowskiej 96. 
Utalentowana artystka jest łodzianką, znana 
juź szerszemu ogółowi z prac wystawianych w 
Monachium i Zachęcie warszawskiej, Panna 
Mendelsonówna odbyła studya w akademii | 
monachijskiej, a następnie Kształciła się pod 
kierunkiem osobistym profesora Cypri - Behr- 
mana, później zaś w Berlinie u profesora See- 
gera. Wystawa, na której rzeźbiarka zamierza 
zgromadzić dwadzieścia kilka dzieł swoich, 
obejmie przeważnie prace jej z bieżącego o- 
kresu twórczości. 


odhędzie | 


Nowe miejscowe Rady opiekuńcze. 

Powstały. miejscowe Rady opiekuńcze w 
uastępujących miejscowościach: | 

W Lućmierzu na gminę Lućmierz i 
Łagiewniki w następującym składzie: Ks. Jó- 


prezes, Ignacy Kawczyński z Proboszczewie— 
wice- prezes, ks. Jan Trzepałko ze Zgierza i 
Władysław Szymanowski z Rudunek. 

-W Konstantynowie w następują 
eym składzie: Ks. Wincenty Giebartowski, 
proboszcz z Konstantynowa — przewodniczą- 
cy, Jan Miniewiez — majster fabryczny — wi- 
ce- prezes i Filip Łebkowski — nauczyciel z 
Konstantynowa. 

Z Stow. Techników. 
0 W piatek d. 5 b. m, w sali Stow. Techni- 
ków odbędzie się wieczór dyskusyjny, który 


prowadzić będzie p. J. Nowosielski na temat | 


„O konieczności jaknajrychlejszego wszech- 
štronnego opracowania warunków przyszłego 


| życia gospodarczego Polski“: 


Nowe ambulatorynm. 

Urupa żydów organizuje stowarzyszenie, 
celem ufundowania taniego ambulastoryum dla 
swoieh współwyznawców. RR 

Stypendyum. 

W swoim czasie był czynny w Warszawie 
Komitet dla bezdomnych łodzian - żydów. Z 
chwilą zajęcia Warszawy przez. wojska nie- 
Imieckie, łodzianie ci powrócili, a komitet się 
rozwiązał. W czasie swej działalności komi- 
tet wydatkował około 22,000 rb. pozostała 


zaś jeszcze do dyspozycyi suma 5,000 rb. Na 


naradzie, odbytej obecnie, postanowiono su- 
mę tę przeznaczyć na fundusz  stypendyalny 
dia uczni gimnazyum żydowskiego. 
Z ambułatoryum dla chrześcijan. 

OW ciagu kwietnia w ambulatorynm <hrz. Tow. 
dobroczynności udzielono porad w 2,187 wypadkach, 
w czem na choroby chirurgiczne przypada 500, we- 


„wnętrzne 649, oczu. 296, kobiece 583, skórne 222, 
| dzieci 336, nerwowe 58 i gardła. 72, 


Tania kuchnią dla dzieci 
-przy ul. Wólczańskiej 48, wydała w ciągu kwie- 
tria 18,424 płatnych i 968 bezpłatnych obiadów. Do. 


„chód ofiar, składek i obiadów wyniósł rb. 392 kop. 


Żebracy łódzey „na występae > 
: Wobec systematycznej walki b dou 


wali do miasteczek mniejszych i do wsi, gdzie 


Sprawą ią zamierza zająć się Tow: „Ezro”, | 
mającą się 


| na zakończenie sezonu z dziełem, na ki 


| iiuzycznym niewielka tylko ilość dyrygentó 


; fm, eo „dzewiąła”* ma wyrażać. 


| Bankructwo „szerokich torów" —= W. 
pod 


„dów;' w postaci słynnych pk 
miast bruku, ciemności egipski 


dawnej anatvi, wzrost zainie 


W czwartek, dzia 4 b. mu o godz. B 


wośióijketesizccyj: 


Pinkus zajał się usunieciem straganć 
dlatego, ażeby w inierasie krewnego 
współzawodnictwo. | EE 

Łódż, dnia 27 kwietnia 1918 r. 


T Bali Koncertom. 
Łódzka orkiestra anka, . ca. 


wykonanie zdobywają się tylko pierwszorz 
ne zespoły, rozporządzające, oprócz dyr 
tów-nauczycieli, o wysokiej kulturze muzy 
nej, także drużyną zgraną, umiejącą mode 
wać temperamenty i usuwać się w cień na 
rzysć ogólnego wrażenia. IX Symfonia Beeth 
vena, to dzieło, rzadka ukazujące się na p 
gramach koncertowych, bo na wielkim świ 


ma odwagę odtworzenia jednego z najpot 

niejszych tworów muzyki. Dyrygent musi t 
być nauczycielem dla każdego instrumentu, . 
przylem sam być wżytym w Beeethovena i ' 


Łódzka orkiestra, to ciało młode, tak p s 
względem zgrania, jak i wieku poszczególnyc 
członków, trudno więc wymagać, aby wszy 
z nich stali na wysokości zadania na punk 
zrozumienia dziewiątej symfonii. Więc łeż wyć 
konanie wczorajsze nie dorastało do takieg 
poziomu, który wymagany być musi 
dzieła, Przedewszystkiem pierwsz 
słabe w ogólnym ensemblu, w momen 
gdy prowadzą melodyę, popełniają 
który swego czasu podkreślałem, że 
wiają ją i występują przeto | 
meni z akompaniamentem 


WSZe S 


napróżno sili się, by wydobyć z 
Natomiast drugie skrzypce i altówie 
pod tym względem znacznie wię 
wania. Jedną z najsłabszych stron wczers 
go wykonania byly kontrabasy, które w 1 e 
Symfonii mają olbrzymie i nader ważne zada” 
nie do spełnienia. Ton ich za mało pełny, ilość 
za nikła, aby początek czwartej części r å 
wywrzeć to wrażenie, jakie wywrzeć pow 
nien. Więc też wczoraj każdy instrament i 
grał mniej lub więcej poprawnie to, o napise 
no w jego nutach, ale pozatem brakło harmo- 
nii w ustosunkowaniu i dynamice poje 
czych grup. | 
Dyrygował p. Birnbaum, muzyk, któr 
siarał się wgłębić w utwór i nadać mu plasty 
kę. Dokonał tego jednak tylko o tyle, o ih 
swymi ruchami rąk, ciała, twarzy, nóg i E, 
można nadać utworowi takiemu, jak IX syn 
fonia plastykę. Cui bono te teatralne, 
skie ruchy — niewiem. Poważnych muzyki 
w orkiestrze nużą, a czasami nawet śmi 
a słuchaczowi przeszkadzają w wsłuchi 
się w dzieło. Zwłaszcza dla tak poważne 
dzie.a spokój i skupienie jest jedynie odpowi 
dnie u dyrygenta. Wybuchy sztucznego tempe 
ramentu wprowadzają tylko nierówność tem: 
chwianie się ich, zacieranie lub zbyłnie wy 
skrawianie tematów. Okazało się to naj 
czniej w części drugiej, przez zamazywani 
go bardza charakterystycznego tematu. 
Stosunkowo najlepiej wypadły chóry, 
te śpiewały czysto, trudne nadzwyczaj gło 
ustępy, chociaż brakło im odpowiedniej 
Kwartet solowy brzmiał nikło, zwłaszcza | 
którego głos o brzmieniu barytonowem ni 
daje się do tej wybuchowej partyi. 
* | Cc. Z 


2 Dąbrowy. 
„_ (Korespondencya wia „Godz. Po 


Qdezyty. =- Nowa zarządze. : | 
Z europeizowaniem się nasz 
„względem zewnętrznym, 2 powo 
kaniem niechlujnych zabytków 


ohydnej woni, unoszącej się ua 


mi śmietniskami i gnijące 
idzie w parze i otrząsanie si 


dualnego. 


entacya*,. która Tila tu przez dość długi 


je już zbankrutowała, że. sympatye ludności 


inteligentnej zupelnie. przechyliły się na stro- 
państw centralnych i ich or ganów, które 


dają nieustannie dowody swojej dbałości 
dobro mieszkańców. zdobytych- terenów. 


szczepienia ochronnego, ; władze ': zarządziły 


ry pieniężnej.. Dla ludności ubogiej szczepie- 
„nie odbywać się będzie „bezpłatnie; osoby: Zaś, 


przemysłowy ch i. kopalniach, a także ich rodzi- 


ny, mają być obowiązkowo szczepione na koszt ; 


-zpirudniających ] je przedsiębiorstw. 


'Każda osoba otrzyma świadectwo Szcze 


-pienia ospy. Za. nieposiadanie. go. nakładane 
* będą kary; prócz tego, przy: wyjeżdżaniu za 
_ granicę lub do kraju otrzymanie odpowiedniej 
przepustki uzależnione. będzie ód wylegitymo- 
-wania się ze szczepienia: ochronnego. o 
-— W sali miejscowógo teatrzyku „Odeon“, w 
‘piatki każdego tygodnia wygłaszane są: popu- 


darne odczyty, które naogół cieszą się A 


słuchaczy stałem. powodzeniem. 


CGIE uprzywilejowany austryacki bani 
dla krajów koronnych w Wiedniu otrzymał 
` koncesyg na otwarcie u nas wspólnej. filii. 
Bank teñ; po za operacyamii czysto bańkowe- 
(mi, ma prawo udziału w przedsiębiorstwach 
| przemysłowych, rolniczych, handlowych, oraz 
: może nawet brać udział w aprowizacyi. 


- Komisaryat: policyi w Dąbrowie * ogr ani- 
"czył w ostatnich dniach wydawanie półpa- 
sków. W wielu wypadkach pełenci muszą zło- 
zyć odpowiednie prośby piśmienne z wyszcze- 


_gólnieniem powodu, Ri ich "zmusza do a 


kroczenia granicy. . 


Z. powodu- nieustannego szerzenia się 
przemytnictwa, milicya otrzymała rozkaz, aby 
- przy "spotkaniu na ulicy kogoś, niosącego to- 
Wat, sprawdzała: jego. legitymacye. Jeżeli za- 
trzymany pst Z okupacyi niemieckiej, a nie- 


wW ubiegły loro odbył się. tu poźrieb i ś. p. Se- : 


weryna ‘Skarbka: Wodzinowskiego, uczestnika. po- 


-wstania w r. 1863 i kuryera ówczesnego rządu na- 
| rodowego. w parzenie wady, udział Ra publi- 


— ezności.. | 
| a „Flotrkapa; 
| Grono tutejszych inżynierów zamierza wnieść 
do magistratu pismo. z „prośbą o uwzględnienie pe- 


- wnych poprawek. Ww. prowadzonych. robotach. ziem-. 
- nych około parku. miejskiego. Utworzenie głębokie- 


gO rynsztoku, oraz mostu nad sztuczną „przepaścią“ 
+ a wejścia od strony „Alei: Szkolnych jest zdaniem fa- 


_ehowców nieodpowiednie. Przy tej sposobności ma: 


- ją być poczynione: starania, celem skłonienia zarzą- 


Too du miejskiego do. utworzenia przy magistracie ko- 
ooi omisyl. tocimionień: 


> zew ai s raneren 


w Kielcach. 


aego: W progr. 
ścinszki pod Rar 
ele, trope. „Henryka 


W vodki iudowym F 
- kobiecina, że w Kukówie (w okolicach żywca): za 
-orke trzeba płacić. 30 koron dziennie. Korespondent- 


ka zwraca sie do posłów ludowych, aby. ei wpływem 
"swym mogi: na: woah unormowanie cen n: roba 


gr y. 


DnOŚĆ ostatniemi czasy rozma- 
em osób z inteligencyi miejsco- | 


as nawet w pierwszym roku wojny, całkow de 


W ostatnich czasach ze szczególną energią: 
wadzona tu jest akcya, mająca na celu prze-. 
działanie szęrzącej się w sąsiednich obsza- 
ch epidemii ospy.: Wobec tego, że nie cały: 
ół. ludności zdaje sobie sprawę z ważności 


przymusowe szczepienie ospy pod rygorem ka- 


„pracujące w rozmaitych przedsiębiorstwach : 


e hd dniach bawi t tu przejazdem, o. się 


i". Do odegrania tej 


Piast e żali się pewna ! 


ejszy dużo puls 4 | 


a 


„te będą ‘od rana do skończenia pochodu. Za- 
: wiađamia o tem Stow. Kupców. win i towarów 


] połączeniu z odczytami i pogadankami odbę- 
"dą się dzisiaj, we właściwym bowiem dniu 
rocznicy. młodzież: szkolna, jak wiadomo, we- 


| 31, dziś. ad: IE 9 rano do 12. 


-ołtarzów przeszłości. 
wspomnień. niezłomną |. 
| szłość. — 


| dne bicie naszych serc ea śpiżowe: 


'kopomnej 


„głodnych i będzie . wydawał . je zgłaszającym 


hit 3 mii v L Warszawie. 


Komitet a rocznicy: 
Fy następującą odezwę: | 


„Polacy I 


— Jutro Święcimy rocznicę 3-g0 Maja. 


wspomnienie, żaden czyn wojenny, ani try- 


dzień 3-g0 maja 1791 r. 
—— Samodzielnie, z dojrzałą wiadomo: 


błędami iz me stanowczością OG AE 
je. reformę. — api 

-—— Jesito dzień TR zwycię- 
stwa. norodu polskiego: zwycięstwa h nad sā- 
mym sobą. == = 0 

 — Konstytucya 8:90 Mają, ZNROSZĄC e 
ralność królów, dawała: nam dynastyę, da- 
wała. mocny rząd i ‘silẹ zbrojną, zaprowa: 


we tory: — 

— Zniweczenie Państwa. nie foai 
wykonać. tego olbrzymiego dzieła. — Kon- 
stytucya pozostała, jako wieczyste świade- 
«two, że do ostatniej chwili biły w has bo- 
gate źródła życia, że odradzającej się. Pol- 
sce  przyświecały nowożytne, - 
ideały praworządności, demokratyzmu, har- 
monii społecznej. — ` 

„ai Po wielu, wielu latach, po wielu. PO- 


tego wielkiego dnia, 
szej mocy i praw, jako symbol niestarganc- 
go związku z przeszłością i i.zapowiedź : ja- 
śniejszej przyszłości. — | 
o — Ponad troską i i cierpieniem dzisiej. 
szego dnia przeszłość podaje rękę Przy: 


« — $trudzeni, 
dzien stańmy. WSZYSCY, jak. jeden maż, — 


7 | niech nikogo nie zbraknie - jutro w obeho- 


| dzie narodowym. — 
przeniesiony został do Jo pa; 


OB 


— Oddajmy hołd duchom przodków, » 
-czerpmy z wielki. 
„wiarę W. pray- 


A Zaspoleni du diichem.: synowie En 
ziemi stańmy w jednolitym szeregu, a Zgo- 


„orze nie zginęła”. 
; Fi MPA 

* Rózpoczeły się przygótowania do zdobie- 
nia miasta na uroczysty obehód rocznicy.. 80 
Maja... « 
Jeatytucyć społeczne przygotowują się do 
przybrania swoich gmachów; kupey do ozdo- 
bienia wystaw sklepowych, . dokatorzy wielu 
domów wspólnemi siłami zabiegają o efekto- 
wia Soporcyę frontów, . balkonów i okien 
swoich. 

ik +% A 
-Dla uniknięcia niepor ozumień, Komitet 
uroczystego obchodu rocznicy 8-go Maja wyja- 
Snia; że godziny podane w programach, ko- 
munikatach i i wezwaniach należy rozumieć we- 
'dług czasu najnowszego, ustalonego ad DRE 
szegi maja a 
E 


rocznicy 8-go Maja. Medal jest bity w srebrze 
i białym: metalu. Wyobraża na stronie głów- 
nej herby Rzeczypospolitej i napis: , 
„Warszawa 1916 roku“, na odwrotnej, na- 
pis w wieńcu laurowym: „Na pamiątkę wie- 
uchwały konstytucyi 3go Maja 
AOL ont : = 

W dniu 3 3 maja sklepy Pe zamknię- 


n w Król. ARES 


Uroczyste bchódy. rocznicy W szkołach. w 


źmie > udzial Ww nabożeństwach i w pochodzie. 
* 


„Związek równouprawnienia kobiet pol- 
skich“ celem uczczenia rocznicy konstytucyi 3 
mają zakupił 200 bonów na gorącą strawę dla 


się wW kaneelaryi Związku, Nów ogrodzka Nr. 


3-g0 aja | 


z bogatej skarbnicy przeszłości żadne 


ścią zrywa. w tym. dniu naród z wiekowymi. 


dzała sprężystą administracyę, podnosiła. 
mieszczaństwo, otaczała opieką prawa wło- 
ścian, —. miała pchnąć życie o na nO- 


o z mroków powstaje Wit. = 
znękani ale nie bezna- 


wydział Duna UT, Warsz. Tow. Mi- 
Tosników Historyi wybił medal kn uczezeniu 


wietrzne, a to z powodu, że w d: 3 b. m. młodzież 


„Aleks. Graff. 


umf polityczny nie budzą tak podniosłych. 
uczuć, nie krzepią tak w zwątpieniu, — jak 


humanitarne | 


koleniach, święcimy. znów jawnie pamiątkę ' 
jako świadectwo na-- 


Z ZD 
vi i 
« 
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lja Adamowiczówna. 


BS KT: 
W dniu Tae we wad. zakładach 
o „średnich odbędą się uroczystości we- 
„ szkolna przyjmuje udział w pochodzie. . 

Odozyty o konstytucji 3 Maja. 
Na dzisiaj, na godz. 6-ta "wiecz., Komitet obcho- 
du 8 maja zapowiada. następujące odczyty: 
Fabr. Gerlach i Pulst (Dworska 265) prelegent 
_Przędzalnia „Wola“ (Kościelna 265), prel. Ju- 
Sala szkolna (Szosa Wolska 58), 
Cheliński. 


Sala szkolna (Szosa Wolska 10), prel. dr. Ma» 
rya Zawadzka.. 


prel. Stan. 


iy. Makowski. 
Sala szkolna (Sz. Wols is 296) prel. Karol Hof- 
Iman. 

Tabryka Kozłów skiego (Górczewska) prel. dr. 
Wacław Orłowski. 

Sala szkołna (Sokołowska nr. 82) prel. Marya 
Godlewska. 
-. Fabr. Borcikowskiego (Tylno-Miynarska) prel. 
Ignacy Peszke. 

Fabr. „Lilpop, Rau i Loewenstein“ (Kościelna 
271) prel. Helena Ceyzyngier. 

"Stow. Rob. Chrześe. (Koliksta 19) prel. Ignacy 
Chabielski, i 

„ow. „Przyszłość“ (Płocka 2) prel. Medard Do- 
wnarowicz. 

Sala im. Wawelberga CASE 11) prel. 
Franc. Paschalski. 

Drezdeńska Manuf. (Górezew ska 8) prel. 
fons Parczewski. -- 


Al 


Sala szkolna (Szosa Wolska 160) prel. Wincen- 


$ pona 
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dynku stacyjnego. Tutaj są wydawane przes 
pustki jednorazowe, w Wawrze zaś miesięcz- 
ne, wskutek czego nie trzeba wyczekiwać w 
„ogonku“. 

Nad kasą umieszczono napis: „35 fenigőw 
lub 20 kopiejek za przepustkę dzienną, nale- 
ży odliczyć i mieć przygotowane, | 
Wystawa szkoły przemysłowo - techniczne? 
Dobrze zasłużona w szkolnictwie spe- 
cyalnem uczelnia W. Piotrowskiego, urządziła 
bogaty pokaz prac swych wychowańców. `. 
Pomimo braku wielu uczniów ze starszych 


„kursów wydziału specyalnego, którzy stanęli 
„w szeregach na polu walki i drożyzny mate. 


ryałów, wystawa przedstawia się imponująco. 
Bogactwo i rozmaitość pomysłów i pro- 
jektów idzie tutaj w parze z dokładnością i 


„precyzyjnem wykonaniem; nie znać tu manie- 


ry, naśladownictwa, są natomiast przejawy 
młodzieńczego zapału, inicyatywy, a nawet 
talentu. 

~ Poczynając od rysunków Goa ogól. 
no-ksztalcącego, prac z geomeiryi wykreślnej, 
a kończąc na wyrobach i modelach wydziału 


mechanicznego i budowlanego, — wszystko 


świadczy o racyonalnym, praktycznym kierun= 


_ ku szkoły, która stara się swym wychowańcom 


dzenia. wykładów i prac 


P-cia Pfeiffer (Smocza 48) prel Henryk Radzi- 


szewski. 


Sala fabryczna (Kaliksta 60) prel. Waeław Sie- 


roszewski. 


Tow. Rob. Chrześcijan (Sienkiewicza 12) prel. 
Antoni Bogucki. PE 

VI Dzielnica (Dzika 38) prel. Ludomir Greis 
dyszyński, 

Tow. Dobroczynności (Krak.-Przedm. 62) prel, 
Melanja Parezewska. 

Fabr. SA (Dzielna 93) prel. Feliks Sta- 
wowski 

. Na dzień 5 ikja zapowiedziano 100 odezytów 

wW Dis masach. 


-p 


Narodowe święto. w Zarządzie miejskim 


3go Maja. 


Wszystkie zajęcia w Wydziałach zarządu 
miejskiego na dzień 8-go Maja będą zawieszo- 
ne, również kasy poborowe, rozchodowe, aw 
tej liczbie kasa pokładnego będą nieczynne. 
Pogrzeby na 4 maja opłacane być mogą dziś 


"(2 maja), oraz w sam dzień pogrzebów 4-go 


maja. 


Oburzająca toleraneya. 


„Radca wydziału kasowego magistratu, 
p. Edward Zienkowski, skompromitowany, 
ogłoszonemi w swoim czasie rewelacyami 
„Gorica, a następnie oddany pod sąd przez 
senatora Neudhardta, z artykułów, grożą- 
cych pozbawieniem praw i rotami aresztan- 
ckiemi, zgłosił —— jak podaliśmy w „Godzi- 
nie Polski“ — swoją dymisyę. Był to ze 
strony p- Z. krok wielce a propos i spodzie- 


dać takie przygotowanie specyalne, aby po u- 
kończeniu szkoły, uczeń mógł bezpośrednio 
z zasobem wiedzy teoretycznej i umiejętności 
praktycznej, — wstąpić do przemysłu, t. j. stać 
sie pomocnikiem inżyniera, budowniczego, czy, 
też chemika. 

Dowodem należytego i celowego prowa: 
w szkole są liczne 
modele, szkice i plany budowli, pomników; 
wyroby z drzewa (modele do odlewni, stoły, 
krzesła i ławki), z żelaza kutego (prasy, war- 
szłaty ete). Poza tem wychowańcy wykony” 
wują co pewien czas prace na konkursy (w ro- 
ku bieżącym na przesuwacz pasa transmisyj- 
nego, na aparat do frezowania kół zębatych, 
na szkice domku dla stróża ogrodowego). 
= Słowem jest to zakład naukowy specyal- 
ny, który bezwątpienia stoi na wysokości za- 


"dania i, pomimo burzy wojennej, z wielkim 


pożytkiem pracuje dla kraju, przygotowując 


dobrych fachowców dla naszego rodzimego 


przemysłu. lam. 


Akta włościańskie. 


Pozostawione przez rosyjski bank wło- 
ściański akta na kupno gruntów przez wło- 


ścian miały być przechowane w Tow. Kredyt. 


Ziemskiem, lecz z powodu wynikających złąć 


kosztów Towarzystwo zrzekło się tej opieki. 


Władze okupacyjne zażądały obecnie od Ko- 


„mitetu Obywatelskiego przekazania im ne 
przechowanie tych aktów. © ` 
Kongres lekarski. => 


Wezoraj rozpoczął się w Warszawie kon 
gres lekarski. Biorą w nim udział lekarze 
wojskowi państw centralnych, których dość 
liezny zjazd rozpoczął się wczoraj. Obrady 


_ kongresu odbywają się w gmachu politechni- 


wano się, że zarząd miasta skwapliwie dy- 


misyę przyjmie. "Tymczasem... 

; Stała się rzecz zgoła nieoczekiwana. Po 
dwugodzinnych debatach postanowiono, ni 
mniej ni więcej, jak zatrzymać tego pana 
na stanowisku a nadto wyrazić mu... „votum 
zaufania‘, 

Co to znaczy? Czyżby zarząd stoł. m. 
Warszawy uzurpował sobie prawo amne- 
styowania przestępców kryminalnych, czy 
też pragnie w tak oryginalny sposób zakwe- 
styonować kompetencyę senatora. Neud- 
hardta w sprawach łapownictwa? 
„Votum. zaufania” zarządu miejskiego 
może pociągnąć „votum nieufności“ dla tak- 
tu. obywatelskiego munieypalności RRT 


sna zna 


Wybory do sejmików. 


-Na żamku w Okuniewie odbyło się w s0- 
boię, dnia 29 kwietnia, zebranie w celu wybo- 
ru tak zw. „mężów zaufania” ma sejmik po- 
wiatu warszawskiego, z własności drobnej 5 
gmin: Wawra, Okuniewa i Dębego Wielkiego. 
Zebranie zagaił w języku niemieckim prezy- 
dent palicyi, von Glasenapp, którego mowę 
przełożył na język polski p. Esmerich. Na- 
stępnie. zabrał głos obywatel z Poznańskiego, 
p. Żychliński. Wybrani zostali z Wawra re- 
jent Jan Goszczyński, z Okuniewa p. Brzozow- 
ski i z Dębego Wielkiego włościanin Siporski. 
'Na-zebraniu wyborczem w Łomnie wy- 
brano na sejmik powiatowy jako przedstawi- 
cieli gminy Młociny pp. Michała Szcześniaka 
Z A i Mieczysława abs pE z Bie- 
lan.. 


Uła wienie przepustek. 
- Wezoraj zaczęto wydawać na stacyi Mosi 


W Warszawie przepustki do Wawra i Otwoc- 


5 ka, oraz č 


: Jabłonny, W budce na końcu bu- 


ki, gdzie mieści się wojskowy lazaret. Dla u- 
czestników kongresu uruchomiono Konna H- 
nię tramwajową od placu Zbawiciela przez ul. 
Nowowiejską do placu Politechniki. 


Zmniejszone gminy. 

Wskutek utworzenia Wielkiej Warszawy 
gminy podmiejskie mają teraz kłopoty ze 
zmianą budżetu i są zmuszone do zaprowadze* 
nia oszczędności. 
chody zmniejszą się o połowę, z powodu odia- 
czenia Grochowa. Gmina ta zawiodomiła 
przez to milicyę gminną, że nie będzie miała 
z czego płacić jej pensye. Zawiadomiono też 
nauczycieli szkół w miejscowościach odłączo- 
nych, że nie będą pobierali pensyj w gminie. 


Dom parafialny na Pradze. 
Przy kościele św. Floryana na Pradze, nie: 


"ma domu parafialnego, wobec czego ani du- 


- kościele.. 


chowieństwo, ani służba kościelna niemają 


. stosownego pomieszczenia. Niewygodą też dla 


mieszkańców jest znaczna odległość kancela- 
ryi parafialnej, bo mieszczącej się przy starym 
Wobec tego proboszcz parafii zwró- 
cił się do zarządu miejskiego z podaniem o 
wyznaczenie z sum kasy pokładnego zasiłku 


na budowę domu parafialnego na terytoryum . 


kościoła św. Floryana. 
__ Na szkełę polską. 
Wyszedł Nr. 10 „Djabła”. 
narodowemu, 
zysk na Sz e polska. 


amene 


Pierwsze lody. 


Wczoraj ukazały się na uley pierwsze 
wózki z lodami, zielone z białym napisem, za- 


„stępujące dawnych, uprzykrzonych pRAPAEENA 
roźników . 


Kasa przezorności i pomocy: stróżów 
i szwajcarów. 


Podobnie, jak Stow. właścicieli nieruchomości 
istniejąca przy tej instytucył kasa powyższa nie mo 
że pochwalić się nadmiarem członków. Stosunek 
liczebny członków jest ba jeme abie Só hea 
patronów gdy bemges Tem Do 12. 


W gminie wawerskiej do * 


poświęcony Świetr . 
z którego redakcya przeznacza cały 


$ 


2 


ło 750, kasa rzeczona w początkach roku 1915 H- 


czyła ich 228, w końcu zaś tegoż roku tyłko 198, 
„Z tego widać, iż opiekunowie stróżów warszaw= 

skich, niezbyt dbają o losy swych pupilów. 

. , „Przyczyną takiej abstynencyi jest obowiązek, 

„Glążący na właścicielach domów, dopłacania do u 

działu swych stróżów pewnych sum. Co innego jest 


.sympatya, a co innego, gdy idzie o poparcie słów. 
e 


czynną pomocą. 
W ciągu roku 1915 na sumę 3,865 rb., złożo- 
mych na rachunek uczestników, 193 właścicieli do- 
mów wpłaciło 1,818 rb. (kopiejki opuszczamy). 
Jplywy ogólne wraz z procentami od kapitałów 
wyniosły 5,107 rb. wydatki zamknięto sumą 4,130 
tb., przyczem zwrócono wkładów na żadanie 2810 
rb, udzielone wsparć 1,211 rb., na koszta admini- 
stracyi wydatkowano 818 rb. 
Majątek kasy wynosi 13,000 rb. umieszczonych 
na hypotece. rybe ; 
© ' Przy kasie istniał oddział rekomendacyi pracy, 
który na 43 zgłoszeń wydał 112 kartek rekomen- 
dacyjnych, przyczem, pracę otrzymało 1i osób. 
Jak widzimy rezulłaty, działalności kasy strá- 
żów po sześciu latach istnienia, niepodobna nazwać 
świetnymi, biorąc pod uwagę ogrom miasta. 
Przytoczone cyfry świadczą, iż odezucie potrze- 
by zrzeszania się nie ogarnęło jeszcze 
warstw stróżów warszawskich. 


wojny 


szerszych 


Pod rogatkami. 


Od pewnego czasu w stronach Woli zaczęli gra- 
sować opryszkowie, którzy, korzystajac z rekwizy- 
eyi żywności, zatrzymują każdy przejeżdżający wóz 
z towarem, podlegającym rekwizyeyi i żądają oku- 
pu, w przeciwnym razie grożą zawiadomieniem 
władz okupacyjnych. Onegdaj przy zbiegu ulic Mły- 
narskiej i Nowo-Leszna, do jadącego wozem z mąką 
(około 8 pudów), Jana Zająca, włościanina, posiada- 
jącego przepustkę na makę, podeszło 38-ch podejrza- 
nych mężczyzn. Jeden zatrzymał konia, a pozostali 
zażądali od Zająca za przewożona makę 30 rb. oku- 
pu, w przeciwnym razie grozili odprowadzeniem Z. 
do policyi. Zawiadomiony o powyższem milicyant 
posterunkowy III okręgu milieyi miejskiej przybył 
na miejsce i ujął jednego szantażysię, Józefa Szyla- 
rza (Okopowa nr. 13), pozostali zbiegli. 


Przejechanie milicyanta. 

Wczoraj, o godz. 12 w pol, przechodzący tram- 

waj najechał na posterunkowego 8-go komisaryatu, 
Michała Pulermana, na rogu ul. Leszno i Przejazd. 
Puterman przez lekarza Pogotowia został opatrzo- 
ny na miejscu. Uległ stluczeniu ramienia i głowy. 
Stan jego nie jest ciężki. 


ea szc 


Aresztowanie złodziei. 


Przez 6-ty komisaryat zostali aresztowani Ro- 
muald Klonowski, lat 44, Wacław Machwiński, lat 
22, Józef Wójcik, lat 20, pod zarzutem kradzieży 
woreczka z 500 rb. 


Systematyczna kradzież. 

Do mieszkania Moszka Mentlika, przy uł: Prze- 
jazd 8, właściciela pracowni okryć damskich, zakra- 
dli się złodzieje w czasie nieobecności gospodarza, 
który wyjechał do Moskwy. Przez trzy miesiące 
przychodzili do mieszkania i powoli wszystko wy- 
nieśli. Zachęceni powodzeniem, próbowali w ten 
sam sposób okradać skład koronek Rotensteina i 
Dyzenkauza, tu ich jednak wkrótce przyłapano. Są 
to niejacy: Sokołowski i Jabłoński. Pomysłowymi 
ptaszkami zajęła się policya niemiecka. 


Kradzież na cmentarzu prawosławnym. 


Przed sądem okręgowym stanął wczoraj 28-le- 
tni Władysław Topieński, ślusarz, którego w dniu 
„3 lutego r. b., na cmentarzu prawosławnym, are- 
sztowali grabarze Gebel i Cieślak, podejrzewajac o 
kradzież, i przy którym istotnie w okręgu znalezio- 
na 29 krzyżów metalowych, zerwanych z grobów, i 
obcęgi. 

| Oskarżony nie przyznał się do winy, twierdząc, 
że zarówno krzyże, jak i obcęgi znalazł na cmenta- 
rzu, wziął zaś ze sobą po to, aby złożyć je w komi- 
saryacie. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego Hetinera, 
uznał T. za winnego świętokradztwa, i skazał go na 
2 lała ciężkiego więzienia. 


z Sądów. 


Ostrożnie z apelacyami! 

Zwracamy uwagę, że według ordynacyi Hin- 
deqburga, termin apelacyjny w sprawach cywilnych 
iest tylko dwutygodniewy. Wiele osób widocznie 
nie wie o tem i wnosi apelacye, stosując dawniej- 
szy termin miesięczny, który obecnie nie obowią- 
zuje. | | | 
Opłaty apelacyjne. 


z 
Wobec tego, że obecnie przy wnoszeniu apela- 
cyi uniszczać należy opłaty według nowych norm, 
ogółowi nie znanych, podajemy informacyę w tym 
przedmiocie. 
Zaskarżenie wyroku sądu pokoju do wydziału 
apćlacyjnego połączone jest z koniecznością uisze 
"zania wpisu sądowego i opłaty kancelaryjnej. — 

- Wpis sądowy pobierany jest w wysokości na- 
stępującej: w sprawach o 875 do 900 marek wynosi 
26 marek; w sprawach od 900 do 1,200 marek wy- 
nosi 32 marki; w sprawach od 1,200 do 1,600 mk. 
wynosi 88 marek; wreszcie w sprawach od 1,600 
marek do 1,750 marek wynosi 44 marki. 

Opłaia kancelaryjna wynosi 10/4 wpisu. 
Według tych norm pobierana jest opłata apela- 
«fina, jeżeli strona wnosi apelacyę wprost do sądu 
apelacyjnego. gi 
Można jednak składać apelacyę, jak dotychczas, 


| 


ta 
s > 


sądach pokoju, które wówczas obliczają opłatę a- 
pełacyjnąa wedlug norm dawniejszych; sprawy: w 
ten sposób opictene, beda rozstrzygane przez sąd 
apelacyjny, który dopiero po wydaniu wyroku epo- 
rządzi ostaleczny rachunek kosztów, załiczająe na 
pokrycie ich to, eo zostało wpłacone przy złożeniu 
apelacyi w sądzie pokoju. 


Jak się dostać do skarbca? 


Wiele osób, które z tych czy innych wzgłędów 
uważały za właściwe korzystać » banków rosyjskich, 
chociaż mieliśmy i mamy polskie. znałazło się w 
sytuacyi trudnej, gdy banki rosyjskie ewakuowały 
się z Warszawy podczas ustąpienia od nas Rosyan. 


się w ciężkiej syłuacyi, gdyż banki, nie zawiado- 
miwszy ieh o swem  ulolnieniu się, uniemożliwiły 
im dostanie się do swych kazetek. 

W takiej sylueeyi znalazi się i p. Juljusz Her- 


man, który, chociaż posiada klucz do swej kasetki, 
dostać sią do niej nie może, gdyż, główny klucz od 
skarbea banku Azowsko-Pońskiego (tam. znajduje 
się kasetka p. H.) „ewakuował się" w ślad za ban- 
kiem z Warszawy. 
Obeenie p. H. występuje do sądu pokoju I okrę- 
gu m. si Warszawy ze sprawą przeciwko bankowi 
Ajowsko-Dońskiemu, mającą na celu umożliwienie 
mu uesłania się swej własności. 
Sprawa la wyznaczona została przez sędziego 
Grabowskiege na godzinę 10-ta dnia dzisiejszego. 
sprawie słanowić będzie wskazów- 
w filiach 


Tar i. , AE: 
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kę dla wszystkich. posiadaczów kasetek 
banków rosriskich w Warszawie. 


Pannan Dinde nba at 
RBRGETI piedi Mala . 


em powiższem insiviueya gniazd 
sierocych urzadzila w wielkiej sali Filharmo- 
nii koncert, celem zebrania odpowiednich fun- 
duszów, ułatwiających zawodowe kształcenie 
swoich wychowańców. (srganizatorzy, wycho- 
dząc z załóżenia, że tel piękny musi się laczyć 
i ze stroną artystyczną, postanowili ułożcć pro- 
gram o charakterze wybiłnie polskim i swoj- 
skim, odbiegającym od zwykłego misz-masz 
koncertowego. 

Wiee dwie bogate i starannie ważone Cze- 
ci programu wypelaily utwory polskich arty- 
tów tonów i siowa. Orkiestra Filharmonii, po 
mistrzowsku, bez przesady powiedzieć možna, 
wykonała polonez A-dur Chopina, piekna „Po- 
wracającą fale“ Kartowieza i brawurowe „Tań- 
ce góralskie" Noskowskiego. Syvnipafycznie i 
efektownie wypadly śpiewy chóralne pod dy- 
rekcyą p. Radeckiego, które wykonały szereg 
piosenek Galla, Maszyńskiego i Radeckiego. 
Solowe popisy wypełniła deklamacya, 
śpiew i fortepian. P. Józef Kotarbiński z od- 
czuciem i przejęciem wygłosił „redutę Ordo- 
na“ Miekiewicza, oraz kilka nastrojowych, wo- 
jennych wierszy E, Słońskiego; silnie i pięknie 
brzmiały wiersze Słowackiego w ustach p. Ro- 
gosz-Pieńkowskiej. EE 
Słowo podzięki należy się również p. Ja- 
czynowskiej, za szczere i naturalne odegranie 
ballady, scherza i preludyum Chopina, a także 
p. Rinasównie za śliczne piosenki ludowe. U- 
zupeiniła wreszcie bogaty program deklama- 
cya p. Żyteckiego i śpiew p. Gruszczyńskiego. 
Koncert powiódł się w zupełności. Na pro- 
gramie znać było fachową i inteligeniną dłoń 
organizałorów, całość miała charakter skoń- 
czony i zdecydowany. Strona finansowa wie- 
ezoru przedstawi się prawdopodobnie dodat- 
nie — publiczność licznie bowiem dopisała, 
powodzenie miały również skromne, lecz ar- 
tystyczne programy. Artystów, biorących u- 
dział w tej szlachetnej imprezie przyjmowano 
i żegnano owacyjnie. - all. 
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Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś „Aida“ Verdiego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Intratna posada“ 
Teatr Polski. Dziś „Wesołe żonki” Szekspira. 
Teatr Mały, Dziś „Kontroler wagonów sypial- 
nych. 38 

Teatr Letni. Dziś „Mąż panny“, aS 
Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu“, 
Teatr Praski. Dziś „Faworyt carowej". 


Dzisiejsze pogrzeby w Warszawie, 


Na Powązki: l 
Przesmycka Ksawera, l. 49, właścicielka pra- 
cowni sukien, z kość. św. Aleksandra, godz. 9 rano; 
Unieszowska Eugenia Marya Genowefa, L 59, żona 
adwokata, kośc. św. Andrzeja, godz. 4 po pol: 


Klemporowska Marya, L 82, wdowa po obywatelu, | 
z kośc. św. Barbary, godz. 101/, r.; Michalska Józe- 
fa. L. 41, żona zegarmistrza, z kośc. Nar. N. M. P.. 


godz. 8 po poł; Lethowska Antonina, L 50, żona 
malarza, z koše, Zbawiciela, godz. 4 po poł. 
Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 
Pazio Jan Józef, 1. 47, garbarz, z koše: św. An- 


drzeja, godz. il rano; Brudziński Władysław, L 45, - 


szewc, z koše. św. Jana, godz. 11 rano. 


adi WODÓR 


Między innemi i właściciele kasetek znaleśli 


` przeznaczony. 


Z Młócin i i Marymontu. 


Jeżeli po Warszawie rozlegają się szemra: 


nia pod adresem niektórych członków K. 0. |: 


a przeważnie jego Sekeyi żywnościowej, to na 
jej kresach w gminach podmiejskich dzieje 


WERE aai JEEP asy Lidon onali? | 
się jeszcze gorzej. Zjawisko te, które znalazło 


odźwierciadlenie w prasie warszawskiej, ma 
zwoje uzasadnienie w gospodarce władz t= 
szjskich w naszym kraju, opariei na samowoli 
i podejrzliwości biurokraeyl 


szego SPOJECZERSIWA. 


NE 
w, 
PR god 


się jednosiki, które odrazu zrozumiały, że mo 

nadejść chwila, w której społeszeństwo 
musi mysieć samo n sobie, by utrzymać ład i 
porządek podczas zawieruchy wojennej, tem- 
i w samsm poczatku wojny, wia- 


EF 
A 
die zdradzaly 


z 
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> obrenna. Po ogłoszeniu mobili- 


mitetów Obywatelskich, które by na wypadek 
ustąpienia z kraju wojsk i władz rosyjskich 
ujęły w swoje ręce sier spraw społecznych i 
niedopuściłly do beziadu. Władze atoli rosyj- 
skie, caweł pa ogłoszeniu znanej odezwy w. 
ks. Mikołaja i 

wie fraktawuły te poczynienia i dopiero w o- 
stątniej chwili puzwoliły na tworzenie insty- 


; 
„UC 


i obywalelskich. Zdarzały się więc wy- 


NACE E 
ELSE. 
BORESI, 


tworzyć instytucye obywatelskie. by ocalić od 
i 


bliezny, i lo w porze kiedy przeważna część 
zamożniejszych i inteligentnych sier społeczeń- 
stwa ludzi powszechnie znanych i cenionych 
używale po za granicami kraju I miasta weza- 
sów letnich. | 

Nie dziwnego że w takich okolicznościach 
i warunkach do pracy tak bardzo odpowie- 
dzialnej stanęli także ludzia o nie ciekawej 
przeszłości, obey uczuciowi szczerego patryo- 
: 


o 


irens 
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Mikolajewieza bardzo nieżyczii- | 


że w viągu jednej nocy trzeba było | 


alkowiiega rozprzężenia porządek i ład pu- | 


iyzmu, pojęciu obowiązków obywatelskich, lu- | 


dzie osobiste jeno korzyści mający na widoku, 
pozbawieni poczucia najpierwotniejszych za- 
etyki społecznej. i : 

Wymownym wyrazem iakiego stanu rze- 
czy był utworzony przez b. Komitet Obywatel- 


| niej nie istnieje. 


ski Centralny, Komitet lokalny gminy Moci | 


ny, obejmujący pieczę nad Młocinami, Mary- 
montem, Rudą Majoracką, 
sądybami podmiejskiemi. Weszli do jego skla- 
du w sposób saniozwańczy ludzie, z których 


większość nie tylko nie cieszyła się uznaniem: | 


i szacunkiem swych współobywateli, ale nad- 


Słodowcem i in. | 


to używała jaknajgorszej sławy, nie była o- | 


bywaielami danej miejscowości, lecz przyby- 


szami, osiadłymi lam jedynie w celach spe- | 


kulacyjnych. Jeden z tych panów, najbardziej 
czynny w różnych kierunkach pracy społecznej 


'kuowanych. -Okaz 


był sekretarzem komisarza włościańskiego w | 


kieleckiem, wydalonym ze służby i oddanym 
pod sąd za nadużycia, ujawnione przez rewi- 


zyę senatora Ńeudhardta. Inny był skompro- | 


miłowany na wystawie hygieniczno - Spożyw- 


ty, gdzie przedstawił wyroby swoje spożyw- 
cze bardzo rozpowszechniane, które po za wy 
sławą zabarwiał farbami anilinowemi, zamiast 
używania żółtek jaj, co dokładnie ujawniła a- 
naliza chemiczna. . sa 


czej, urządzonej w Łodzi przed kilkunastu la- | 


Kiedy w dobie braku opału ©. K, O. na- 


był od rządu po niskiej cenie działki drzewa 
z lasów rządówych K. O. gminy Młociny sprze- 
dawał je po cenie 28 rb. za sążeń, gdy w cza- 
sach normalnych cena tego drzewa w lasach 
rządowych wynosiła 12—15 rb. i to nabywa- 
nego ad handlarzy, którzy drzewo na licytacyi 
zakupili. Skoro zaś paru uczeiwych i zamoż- 
nych obywateli tamtejszych chciało nabyć to 
drzewo od K. O. gminy Młociny, by je pó ta- 
niej cenię sprzedawać ludności ubogiej zna- 


lazł się taki pan w Komitecie, który za- 


żądał 1,000 rb. dla siebie, nie określając bli- 
żej na jaki cel ten rodzaj łapówki ma być 

- Dyrektor młyna parowego w Słodoweu, 
przy którym urządzono wypiek chleba komi- 
tetowego sprzedawał mąkę pszenną o 40 
kop. taniej przez co chleb komitetowy był 
droższy od chleba wypiekanego przez pieka- 
rzy żydów. Obecnie z zamianą Komitetu Oby- 
watelskiego na Radę Opiekuiczą gminy Mło- 
ciny 26 okręgu stosunki się nieco poprawiły, 
choć bardzo wiele jeszcze pozostawiają do ży- 
czenia. Dotychczas np. ludność tej gminy nie 
może się doprosić o sklep komitetowy w Ru- 
dzie majorackiej jako wrzekomym punkcie 


| gminy i jest wyzyskiwaną przez niesumien- 


nych sklepikarzy i spekulantów. = 
ak - „Bolesta. . 


„ones raw 


W mareu b. r. w londyńskiem Kings Col- 


|lege p. Roman Dmowski wygłosił odczyt: o. 
„Polsce. Zebraniu temu przewodniczył ZWYCZa” 


jem angielskim wybitny uczony Lord Brycee; 
który przed udzieleniem głosu  prełegentowi, 
R. Dmowskiemu, wygłosił krótkie rzeczowe i 


| nader ogiędne przemówienie. Szezególnie za- 


POZ 


znaczonem i „dyskretnie pod 


Dmowskiego, której jedyną treścią i 


| gentem. Odczyt wygłosił Mr. L. B. N 


rokraia mimo sędziwego wieku r 


siebie rozkazom carskim, przy 
Aleksandra III, wymagał także i 


słuszeństwg, 


że nie soli 


we wstępie Lorda Bryce, 
A a Jaskrawa odbił się od 


kojnego i objektywnego wsiępu ton n 
był wedle zgodnych relacyi „a frontal 
on Austria”, zjadliwa napaść i jadowiła 
ka kcncepeyi aust j w sprawie po 
my podłoża b 
i rzelelnej politycznej perspektywy 
śnie powodem zastrzeżeń i bez 
zerwy wsiępnych słów -chai 
Już na zgromadzeniu objawił się 
publiczności niesmak I ręakcya, których - 
kiem było urządzenie odezytu drugiego 
samej sali Kinga College w parę dni 
na temat „Galicya, oraz stosunki nam 
ściowe w Austryl', a przewódniczył 
prawnik i członek najwyższego sądu 
Weardale, który jnż z góry w przeciwie 
do Lorda Brycea soldaryzował się z 


świadczając się kategorycznie przeciw a 
mii Polski w obrębie państwowości i 
gorliwie natomiast występując za nie 
glością Polski. Mr. Namer w releracia 
omawiał szczególnie pomyślne położenie 
laków w Austryi, wyshuwając na tem le 
tyalne uwagi w sprawie „relatlons beł 
different slave nations in Austria". - 


Literasi rosyjscy a wygnańcy po 
Przykre wrażenie wśród organizate! 
rzesz wygnańców polskich wywarło ośw. 
czenie kilku wybiinych literatów rosyj 
że dla nich „kwestya wygnańców naist 
Literaci rosyjscy mają” 
dobno podczas wojny wcale inne „kwe 
do rozważania. (WAT.). no 


Zemsopzwizwkianczik 


fali w szkoietwie 


Na trzeciem posiedzeniu 
rów okręgów naukowych, ad 
pod przewodnietwem 


tych ulokowano w okregu m 
zaś w okręgach orenburskin : 
odeskim. Stosunkowo dobrze udalo 
kować seminarya nauczycielskie, m 
by się to powiedzieć o wyższych szkoł: 
najgorszej zaś sytuącyi znalazły się 

szkoły techniczne. {WAL} ża 


m 
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Moskiewski Komitet polski pomocy ofii 
rom wojny wszczął starania u rządu peter 
burskiego o zwolnienie Polaków-zbiegów i w 
siedleńców od opłaty podatku mieszkańiów 
go, oraz o zwolnienie Komitetu od opłał 
pocztowej za korespondencye. O ile dotąd w 
domo, centralne władza rosyjskie odnoszą 
do tego nieprzychylnie, motywując, że jud 
syć ulg poczyniono w Rosyi na rzecz wycho 
ców polskich i że dalsze ulgi napotkać musi 
ły stanowczy opór instytucyj wojennych. - 


sprawach rosyjskich należy znany redą 
szwedzki pan Axel Ripke. ses 
Niedawno ogłosił on szereg rewelać 
sprawach wewnętrznych rosyjskich, z k 
wynika, że rząd rosyjski zdecydował s 
wojnę z Niemeami i Austro « Węgrami o 
cznie już wczesną wiosną 1914 roku. W 
eu lego roku przygołowania do wojny 
państwami centralnemi prowadzono w 
z niesłychanym pośpiechem i z bardz 
energią. Zamianowanie starego Gore 
po raz wtóry prezesem ministrów rog 
na wiosnę 1914 roku twarzyło przy 
wanie przygotowań politycznych, po 
cych wojnę. = 3 
Dlaczego właśnie wybrano 
prezesem ministrów? Oto dlaiegi 


kę żelazną i nieublaganą. Sam 8 
pelnem znaczeniu tego słowa, po 


służbistości za bezwzględnych 
od padwładnych takiego sam 
i W sterach dworskich. 

się już na wiosnę 1914 rok 


-wieniom skazano na. „kary. 52.467. 
2.:770,626 rb; z sumy tej wpłynęło 626.071 rb., - 
> wodsiadywało karę 7,127 osób... Za ukazanie - 
-gie w miejscu publicznem w. stanie nietrzeź. | 


A jaka Dlatego wy- 
u najbardziej służbistego biuro- 


> "Pan. Axel Ripke twierdzi, że wielki ksią> - 
e Mikołaj. Mikołajewicz jako polityk jes u- 
iyslem- daleko świetlejszym, aniżeli przypu- 
zczają,. jego krytycy środkowo - europejscy. 


_Z-ehwilą, gdy armia: Mikołaja Mikołaje- 
także Królestwo Polskie, Mikołaj Mikoła- 


ółudziału w rządzie. Nie robił on tego z 
akichkolwiek sympatyi do liberalizmu. . Rzą- 
ził się on tutaj poprostu wyrachowariem po- 


wypadki- polityczne i wojskowe. Chciał tedy 
== złożyć część odpowiedzialności za ostateczną 
- „klęskę Rosyi także i na Dume, oraz jed stron- 

„nietwa liberalne. ` 


2 Goremykin pizożieł, dany 1 ograniczony, 


6 goinąqiby się przed. jakimkol- į 
em, byle tylko: Pumie, nałożyć, ka- 


za zaczęła ponosić. „klęskę po klęsce i gdy 
a po wyrzuceniu jej wojsk z. Galieyi wira- 


icz stanął po stronie Dumy i chciał stron. 
twa liberalne tejże Dumy przypuścić do 


itycznem, że ten, kio będzie. współrządził, bę- 
„dzie też ponosił. odpowiedzialność za wszystkie. 


dak każdy biurokrata zakamieriały, nie mógł 


zrozumieć prawdziwych intencyj politycznych 
wielkiego księcia. Oparł się przeto już żą- 
daniu. Wówczas Mikołaj Mikołajewicz sam 


dobrowolnie, choć nikt go w gruncie rzeczy do. 
tego nie zmuszał, złożył naczelne dowództwo 


„nad armią i obrał sobie stanowisko wodza ar- 
‘mii rosyjskiej na. Kaukazie. 
-. został na. stanowisku prezesa ministrów, po- 

"nieważ do ostatka . wierzył w klęskę obu 
5 państw centralnych. Trudno dociec, czy przy- 
- puszczał zwycięstwo armii rosyjskiej. Prawdo- 
- podobnie jednak sądził, że Francya i Anglia 
„_ odniosą takie trynmty nad Niemcami, że i Ro- 
| -sya będzie mogła powetować swoje straty. 
-Gdy jednak przyszło do rozbicia” Serbii, 
gdy.wojska angielskie wycofały się z półwy- 
spu Gallipoli, gdy wyprawa w. Salonikach tak- 
że się nie powiodła, Góremykin spostrzegł, że 
przegrał swoją partiye. polityozna. i postanowi 
ustąpić, 


Ale ilepa. nie- pizoniewierzył. się 


swoim zasadom biurokratyczno . » absolutysty-=- 


cznym. Na swojego- następcę polecił człowie- 


ka, który jest takim samym biurokratą iab- | 


_ solutystą. Prezes ministrów Stürmer prowa- 
dzi przeciwko : *Dumie taką samą walkę pod: 


-stepna, jaką prowadził Goremykin. I tak sa- | 
" mó, jak i i jego poprzednik, jest. zdecydowanym 

ii. rądów. opozycyjnych 
kim. skierować ba-- 
rzeciwko nieprzy-- 
piersi wroga we- 


„mi. biurokracyi. 
Nie ulega wątpliwości — > dodaje pan 1 Axel 


> Ripke — że Stürmer cićszy się w gruncie rze-- 


czy poparciem jak najgorętszem cesarza Mi- 
'kołaja II, który przed dziesięciu laty zgodził 
„'się wprawdzie na ustanowienie Dumy, lecz 
-ani na chwilę nie stracił nadziei usunięcia jej 
-Z życia politycznego. Rosyi przy:pierwszej lep- 
s". nadającej się: ku > Role ] 


 Przażyti. 


pod naglówkiem „Wędrówka adoiira: ; 
e eyjna“ pisze gazeta „Kijew* jak następuje: 
U nas dotąd zachowane zostały przeżytki sta- 
<2 rych, dawnych czasów, gdy na urzędowanie na | 


- -prówineyi patrzono, jak na karmienie calej ro- 
"dziny z krewnymi i rezydentami administrato- 
"ra.  Przyjeżdżał «wojewoda - gubernator, 


„porządek. Od czasu do czasu obyczaje 


j formacyi. Gubernator,. przenosząć się 
ego miejsca na drugie, sprowadzał do 
owinoya, daleko nie zajdzieńty, 


ayen Gdy nie licuje 
oerhatorów. (WADE. 


Urzędowy organ osyjsk, ai Wiest- 
stykę kar admini- 
1915 roku. We- 


nik“ podaje. ciekawą 
À stracyjnych w Petersbur 
-dtug danych 'statystycz YG 


działało = ogółem 


79: postanowień: obowiązujących 1-57 taks.na 


produkty. Za. wykroczenia przeciw: postano- 


nym 2 23,000 ORC. o 


- uważa wszyskich zwo- 
: lenników kontroli 1 paradę) maad Tade 


: Wy- 
< opieral kreatury | swego poprzednika zastę- 
©, powat je przez swych wlasnych  powino- 
watych, a potem dopiero wprowadzał ną- 


o _ przypominali sobie administratorowie 


„, dotychczasowych URN 


koi sie e. by ze stolicy 


„osób: tia 


Goremykin po- 


sze nieprawidłowości w gatunku, 


iii sal y [I Ua 


(Dalszy « ciąg). | 
"Nie |przesądzamy czy nowy system "jest" 


stele w rozwoju ekonomicznym, pewnem. 


jest jednak, iż może być zastosowany. przy 


nie powinien ponosić ryzyka strat, 
nych. procentowo przęz sprzedaweę, 


dolicza- 


| 


sprzedażach wyłącznie za gotówkę i kupujący | /y/2 
właściwie w. cenie kupowanego przedmiotu. 


ZZ 
NR Aż 


20 
| Wszystkim, którzy nam złożyli dowody współczucia oraz 
GE paczyli uczestniczyć w odprowadzeniu na miejsce spoczynku 
|| zmarłego w Zawierciu w. dniu 10 Kwietnia 'r. b° 


składa z głąki zholałego s serca serdeczna „BÓG zapłać. 


stroskana 


"następ- | (il 
nie detalista, sprzedając za koszty własne plus | ) 


10% zysku, mógłby się nie starać o jaknajtań: p. 


szy. zakup, lecz gdy zysk oczekiwany okazać 


się może jedynie przy znacznym obrocie; to 
: jednakże detalista dbać musi o ceny umiarko- 
"Wane, aby. je osiągnąć, musi 
kupować. i niewielkie mięć koszty eksploata-. 


tanio i dobrze 


cyjne i hurtowe. 

"Następnie przy nowym systemie okazują 
się zbyteczne jakiekolwiek drobne lub więk- 
I na wadze, 
lub. miarze, gdyż detalista sprzedający z 10% 
zysku niema żadnego interesu oddawać kon- 
sumentowi. zły lub niedoważony towar. Zresz- 
tą, kupiec oszukujący, prędzej czy później tra- 
ci na. obrocie, a nówy system wymaga wiel- 
kiego obrotu i krańcowej uczciwości w obli- 
ezeniach kalkulacyjnych: Zagranicą, gdzie sy- 
stem ten już pomału zyskuje prawo obywa- 
telstwa, kupiec detalista odpowiada kryminal- 
nie za oszustwo, gdy mu na żądanie klienta 
dowiedzionem zostanie, iż więcej zarabia niż 
ogłosił, U nas w tym kierunku niema żad- 
nych egzekutyw dla publiczności kupującej... 


Przytem trzeba wziąć pod uwagę jeszcze je-. 


den wielce ciekawy czynnik. Ceny jakiegoś 
towaru, który kupiec ma na składzie po ta- 
niej cenie, idą w górę, a zatem w myśl zasa- 
dy, konsument płacić powinien tylko koszt 
plus 10%, czyli kupuje znącznie niżej ceny 
rynkowej. Gdy zaś cena spadnie, to konst- 
ment może z nizkiej ceny tyłko wtedy korzy- 


zapasy po drogiej cenie kupione : wyczerpią 
się. 'Charakterystyczną zatem oznaką howe- 
go systemu jest fakt, iż na dobrej konjunktu- 
rze zarabia nie kupiec, lecz konsument i, że 


nieudana spekulacya kupea, jemu samemu nie - 


szkodzi. 
-Mojem zdaniem, nowy system jest bez- 


względnie postępem w handlu detalicznym: 
"zmusza do stałych cen i do sprzedaży za go- 
„tówkę, do tanich i korzystnych zakupów, do. 
dużego obrotu i. zmniejszonych w stosunku do- 
| obrotu kosztów handlowych, które w dalszym 
„ciągu wpływają na nizkość * ceny. Konst- 
"| ment jest poniekąd ubezpieczony od nadużyć 
„w gatunku, lub wadze i może nie znać się na 
towarze. 
„dej Sprawie jest potrzeba pewności, iż koszt 
"własny nie zawiera 


Najpoważniejszą jednak W tej ca- 


jakichkolwiek ukrytych 
zysków, lub jakiejś zmowy tajnej z dostawcą. 
Firmy w Berlinie, które wprowadziły . nowy 


„ system przedstawiają swoje książki i doku- 


menty- Towarzystwu. rewizyjnemu i rezultaty 
ogłaszają. U nas nie możemy zdobyć się na 
żadne Towarzystwa rewizyjne, a starania. w 
tym kierunku dotąd nie powiodły się. Ko- 
mitet nasz Giełdowy dał się wyprzedzić giel- 
dom nawet w Rosyi, które, jak np. w Rydze, 
wprowadziły rewidentów przysięgłych. 'Czyś- 
my jeszcze niedorośli do zdrowych reform, 


Nowy system, w stosunku do stowarzy- 
szeń spożywczych jest więcej dodatni niż u- 
jemny. "Wspólność obydwóch systemów leży 
znów w stałości cen, w sprzedaży za gotówkę 


„i w- obronie interesów spożywey, w wyłącze- 


niu nietezciwości co do gatunku, miary lub 
wagi. Kardynalna różnica jednakże istnieje. 


"Nowy system mówi: Własne koszty plus 10% 


dla kupca. Stowarzyszenie mówi: własne ko- 


-szty plus. 10% dla spożywcy. U pierwszych 
płaci konsument 110% ża towar, u drugich. 
tylko sto %. 


Lecz te 10% różnicy w cenie 
kompensuje się poniekąd tem, iż odbiorca nie 
jest obowiązany wnosić udziałów, ani skla- 


"dek nie gwarantuje za nie i niczem nie jest 
"odpowiedzialny przy złem lub nieuczciwem 

prowadzeniu kooperatyw. 
| nacisku na drugą stronę, bo obydwa systemy 
'i ich istnienie celowe rozwiąże przyszłość Ww 
życiowej praktyce. 


Nie kładziemy tu 


Jeżeli już wspomnialem o stowarzysze- 


nie od rzeczy będzie dodać wogóle o sile nie- 


-wyzyskanej spożywców. My nie mamy wcale 
żadnego związku, 
któraby: dążyła do celów nie tyle materyal- 


żadnej ligi konsumentów, 


nych ile idealnych i etycznych. Ligi kupują- 
cych istnieją już wszędzie w krajach cywilizo» 
wanych i i stanowią silny atut w rękach spole- 
czeństwa, gdy chodzi o dobro pracujących. Ce- 
le ligi kupujących streszczają się podług je- 
dnej z ustaw: „w obudzeniu u publiki kupu- 
jącej dobrych obyczajów i uczucia. odpowie- 
dzialności. Chodzi o ta, by kupowano tam, 
gdzie pracownicy i robotnicy nie są wyzyski- 


„wani, gdzie : dbają o ich przyszłość, gdzie nie- 


ma targów i ustępowania, gdzie towar jest so- 


+ lidny, gdzie niema sztucznych wyprzedaży. ii 
P n niay reklamy i i TUDE ped 


stać, gdy detaliście, hołdującemu systemowi, . 


czy też nasi kierownicy są za mało ruchliwi?. 


niach. spożywców i ich niezaprzeczonej PIZZY”, 
szłości, gdy. wzrosną samowiedza i kultura, to 


„następujący kurs rubla: 


kupców detalicznych jest zupełnie nowym zja- 


"zwanych warszawskich w Rosyi lub w Azyi, 
Ą handlujących tandetą  naśladowniczą, 
nawet nie z naszego kraju sprowadzoną, by- 
:- toby lepiej byśmy sami, 


„zakładali własne sklepy i rozwinęli naprawdę 


j uległy nieznacznej zmianie. Pieniądz dzienny 41/,0/,, 


e oh amen WEZ DO! BD | a 


CA pożyczka m. War- 
"41, 0, póżyczka m. 


| 
| EZ 
i 
t 
i 
ł 


zakrywają prawdy. Dalej ligi Sa 


dążą do usuwania kupna na kredyt, do po- 


pierania przemysłu i handlu ojczystego, do u- 
sunięcia pracy nocnej młodzieży i napiwków 
w hotelach, restauracyach i kawiarniach, do 
walki przeciw fałszowaniu artykułów spożyw- 
czych, słowem do kuliuralnego uświadomienia 
ogółu. 

Wspomniałem tylko mimochodem o lidze 
konsumentów i nieświadomej i niewyzyska- 
nej ich sile jako „pendant“ do przyszłych for- 
macyi handlu i zaznaczyć zaraz muszę, iż wła- 


'ściwą racyonalną przyszłością handlu deta- 


licznego jest specyalizacya i to przedewszyst- 
kiem w rękach rzemieślników i małych prze- 
mysłoweów, którzy w swych sklepach mogą 


dostarczyć towarów dobrych, solidnych i sto- 


sunkowo tanich. Specyaliści: szewey, para- 
śolnicy, stolarze, rymarze, tapicerzy; puszka- 


„rze it. d. powinni tam, gdzie potrzeba więk- 


szej siły kapitalistycznej dla usunięcia konku- 
rencyi lub złych warunków, łączyć się w związ- 


ki przemsyłowe i tworzyć warsztaty mechani- 


czne. Zrzeszenia takie mogą w dalszym ceig- 
gu już na wspólny rachunek pod kierownie- 
twem jednej ċentrali, wytworzyć dalszy roz- 
wój handlu detalicznego i swoich wyrobów 
przez zakladanie na krańcach miasta, na pro- 
wineyi, wreszcie w rozmaitych miastach od- 
działów tł. j. sklepów filijnych. [I oto mamy 
dalszy etap kankurencyi detalistów. przeciw 
przemożnym producentom i wielkim  hurto- 
wniom. System sklepów filijnych, związków 
detalistów rozpowszechnia się bardzo na za- 
chodzie, a angielskie związki rozpoczęły za- 
kładać sklepy filijne nawet w Ameryce Pól- 
nocnej i Kanadzie. Działalność eksportowa 


wiskiem w dziedzinie handlowej i warto się. 
nad nią zastanowić. Zamiast. sklepów tak 


często 


za pośrednictwem 
związków naszych rękodzielników i detalistów 
zdrową działalność > Bo owa. Vester. 
(Dok. nast.). 


"Giekda ha herińska. 


Berlin, 1 maja 1916. T. n Tendehóy. dzislejszych 
obrotów prywatnych ze względu na zatarg niemiec- 
ko-amerykański należy określić jako wyczekująca. 
Zasadniczy nastrój dzisiejszych obrotów był mocny. 
Pożyczki niemieckie mocno, 30/, papiery wartościo- 
we bardzo poszukiwane, jak również losy tureckie. 
Renty rumuńskie, rosyjskie i austryacko-węgierskie 


dyskonto prywatne 45/ę0/ą. 


Bewlin, 1 Maja. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


1/V płac. żąd. 
~ Nowy-Jork dolar. 5.27 — 5.29 
`. Holandya ' gulden, 225.7, — 226,14 
Dania koron 1503/, — 160.4, 
Szwecya koron 159%, — 1604, 
- Norwegia. koron 1591, — 160.— 
Szwajcarya frank 104— — 1041, 
Austro-Węgry koron 69.55 — 69.65 
Rumunia j lei 86. i T 86.3/4 
Bulgarya lew m 3 — 79.3 


| Kurs rubla. 
Berlin, 1 Maja. Giełda owych] 


100 rb.—177.75 Mk. (co odpowiada rubli 
56.26 za 100 Mk). 


Giełda warszawska. 


amaan nee 


Notowania z dnia 1 Maja, 


Ofiaro- 
wano 


Załatwiano 


Papiery wartościowe: |Żądano 


szawy z r. 1905. . 101,50 
Warszawy. . ; 

507, listy zast. Tow. 

O Kred, m. Warsz. . 
1:0 05%.. 4 

Aa 0/5 listy zast. Tow. | 
Kred. ziemskiego . | 

5. % a 5 „| 

48, m: Łodzi i 


Na aczelny Redaktor: Cezar Z 


Brk i nakłat: Wydawii istwg passie A. RAPIERAIA ga 


ib. ZAWIŁÓWSKI. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


W uzupełnieniu rozporządzenia mojego z dnia 
15 kwietnia r. b. dotyczącego ustanowienia cen ma- 
ksymalnych, wydaję dla okręgu administracyjnego 
łódzkiego, obejmującego Łódź -—— miasto i powiaty 
łódzki, łaski i brzeziński, w porozumieniu z panem 
gubernatorem wojskowym następujące  rozporza 
dzenie policyjne: 

$1. 

. Dla zakupu bydła rzeźnego u właścicieli grum 
tów lub u fuczyciela bydła naznaczam następujące 
ceny maksymalne, przyczem 1 cenfnar — 8 pu. 
dom — 50 kg. — 120 funtom polskim, a jeden funt 
polski — 410 gr l 

* 100 funtów (polskich) żywej wagi kosztują: 
1) bydła rogatego pierwszorzędne (pryma): 


40,0 I klasy 35,0 II klasy 
30,0 marek | 
80,0 marek 
85,0 
» 320 
28,0 marek 
» 600 
55,0 marek 
Dla bydła rogatego liczy się: 
-jako pierwszorzędne (pryma): przetuczone Wo 
ły, byki, młode krowy (jałowizna nie); 
jako I klasa: dobrze karmione woły, byki i mlo- 
de krowy (jałowizna wogóle także nie); 
jako II klasa: wszelkie inne bydło rzeźne. 


cieląt 
owiec 


» 
KŁ) 
hos 
swit 


4) 70 


Dla świń liczy się: 

jako pierwszorzędne (pryma): przetuczone zwie 
rzęta ponad 800 funtów polskich (odyńce i macio 
ry nie); >: 

jako I klasa: świnie tuczone ponad 200 funtów 
polskich; 
. jako II klasa: wszelkie inne Świnie, jak również 
nie przetuczone odyńce i maciory. 

e 2. 

Osobom, które się wzbraniać będą swoje bydła 
rzeźne sprzedać podług ustanowionych w $ 1 ma- 
ksymalnych cen, takowe może być za ustanowioną 
przez władze cenę przymusową odebranem. 

W razie, gdyby ustanowione ceny maksymalne 
miały spowodować ogólne zatrzymanie bydła rzeź 
nego, mogą być zarządzone przymusowe zakupy 
takowego po cenach. ustanowionych w niniejszem 
rozporządzeniu. 

Pozatem przeciwdziałania wbrew niniejszemu 
rozporządzeniu będą grzywną do 5,000 rubli, lub 
więzieniem albo aresztem do 6 miesięcy karane. 


$ 8. | 
„Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie . EJ 
dniem. ogłoszenia takowego. 


Łódź, dnia 28 kwietnia 1916 : O. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydeni Policy 
TOR Oppen. 


OBWIESZCZENIE 


Wyrokiem sądu polowo - wojennego przy Če- 
- sarsko-Niemieckiem Łukowskiem Gubernatorstwie 
Wojennem w Paprotni z dnia 20-go marca 1916 r 
został rosyjski poddany, i 

robotnik, Jan Pawlik z Paprotni 

skazany na śmierć za to, że położył rosyjską minę - 
na próg domu, w którym znajdowali się niemieccy 
żołnierze. l 

= Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko-Kie- 
mieckiem Gubernatorstwie Łukowskiem w Garwo- 
linie z dn. Ż1 marca 1916 r. został rosyjski poddany 

gospodarz Michał Popis ze Śwadnika sks- 

zany na śmierć za to, że posiadał fuzyę i poż tax 
kową do polowania. 

Wyroki zostały dnia 29 kwietnia wieczorem, ©. 
godzinie 7 w Garwolinie przez rozstrzelanie wyko 
nane. 

Łuków, dnia 29 kwietnia 1916 r. 
Gubernator wojenny. 


Nadesłane. 
Dr. Jan Ałapin spiti tam 
| Warszawa, u. |. Królewska d Przyjmuje do 1 po południn 


Konsulent prawny | 
Aleksander v. Gersdorff, 


Piotrkowska S4. 


Porady w sprawach sądowych, handlowych, | 
prośby. ete, 


śódź (Krótka 5), Warszawa (Wierz- 


_ . Poszukuję miejsca: $O0SPO- | na wsi lub w mieście, nioźe za- Naczelnika w Depót kolejowem, Potrzebny człowiek doj. Zaginał paszport niemiecki. Nizner. 
dyni, zarządzającej, ekpedyentki | opiekować się dziećmi lub osobą |4 w biurze technicznem, jako ry- gospodarstwa. Ut. Orla Nr. 9, ujwydany w Łodzi na imię Włady- 
lub innego zajęcia. Oferiy dla|chorą. Warszawa, Litewska 11 |Sownik, w elekrowni -—- poszuku- | stróża. 380-—2-1 | sława Michalaka. 370—121 | 
„dolnej“ Godzina Polski, Cmiel. | m .21. | 183—3-1 | je posady. UI, Nawrot 74 mieszk. Ano a.) : 
na 10. | "s7—1-1 . = {21 Wojewódzki. 228—1-] | === Deanna | 


máu 


U " ma zamówienie 
będzie P 


RZENIESIOWY 
do pał. W.W.P. Branickich 
Nowy Świał 18. 


podług ostatnich madeli 


En i È powodu choroby właścicielki, | 

H | ; i: do sprzedania zaraz 
i s | SE F TE 8 oddawna zaprowadzony, Świetnie prosperujący 
s Miecza Konstantynowska 18. | eki 


położony w centrum miasta. sado 
kellektanci zechcą łask. złożyć swe adresy w. Admini 
niniejsz. pisma pod „r. B , ;6 


Mrzyjmuje oś 0-1iod 3—8 


3847—0-1 19 Pi IESZAK 7a, 
Nog osenatorska Nr. 3, 


IGI" "PE 


: TA a TETT 

Wydaje zdrowe, tanie i smaczie obiady | kolacye jarskie, Ô Lekarz-Dentysta ią ar akc 
dziennie świeża: śmietanka, Śmietana, soikio | kwaśne safal | P e 

mleko, maślanka, ser, twarog, jaja Saiti | UONI. . Goldman so ozan oS 


P T RSE oraz lustrzane 
długoletnia asy £ w F a aer ck | 

> dentystycznej i kliniki 3 || wystaw moe x 
d-ra Zadiewicza. i Bunzsani zlarał 
Przyjmuje codziennie. D y amenty SARLAT DE 

BUDŹ, MILSZA 18, ścienne, salonów 

pr. ~ i toaletowe. 

roma- 

 pokojow! 

i stylowe 


Ceny nmiskieTt! Ceny niskie 


Poszukiwane 


* 


SOLO | mmęblowane mieszkanie 


przyjmuje zamówienia na ilanco- skladające się z trzech po- galanteryjne, podró: 
wante, szczepienie drzewek, orazi poj z glskievównatn oświeć | 3: z 
mowanie przesyłe MARK ob a koi, z elektrycznem oświe i kieszonkowa. 


tleniem w pobliżu Placu Tea- | 
= jtralnego, Nowego Swiału 

= Es lub Filharmonii.  370—5-{ 
Pabianice, Nowe Miasto | Oferty pod „60¥ w admi- 
ul. Niemiecka Nr. 9. jnistracyi „Godziny“, War- 


jszawa, Chmielna 10. 
TEK AI. zz polskim ss 


370-—5-3 
W ŁODZI, Pańska 9, róg Zawadzkiej. 


Przedmioty wykładowe: język niemiecki, polski į francuski, 
matematyka w zakresie kursu gimnazyalnego, przyroda, fizy- 
ka, chemia, kaligrafia, rysunki, kreślenie, sztuka budowlana, 
elektrotechnika i mechanika. Do wstępnych oddziałów zapis 
kandydatów i kandydatek bez różnicy wyznania z wykształ- 
ceniem elementarnem. Bliższych informacyi udziela kancela- 

rya codziennie między 3—6 A84—8-2 


Hurłowo od rb.1.5 
za 100 sztuk. 
Luster kryszi | T 


dnictwa wchodzące 


Fraukiurtu Mo/Ass| g 


321—3-1 


Warszawy i Łodzi 
wraz z cleniem na granie. 


Najszybsza dostawa: ———— --- Gbstuga fachowa. 


Ubezpieczenie transportów 
łącznie z ubezpieczeniem od kradzieży i strat wojennych. 


Powszechne biura Ekspelycyjie BRASCH © ROTHENSTEM 


Qsias Balicer Berlin N. W., bilnghurgerstr. 22, 
Berlin N. W., Alt-Moabit 15,6 Hamburg, Brema, Frankfurt n/M., 


bowa 8-a), Skalmierzyce - Kalisz, Lipsk, Drezno, Monadh am, 
Herby Pruskie-Częstochowa, Kato- Wiedeń, Tetschen n/E., Amsterdam, 
wice G./Szl, Sosnowiec, Toruń- Rotterdam, Vlissingen, Oldenzaal, 
Aleksandrów pogran., Szczakowa, Nowy Jork. 

Granica. NENA OE 


Pierwsza Chrześcijańska fabryka 


1 językiem wykładowym 


Kierownik w Łodzi: Hipolit Wroncbera. Po gruntownem komfortowem odnowieniu została otwarta 


Warszawa, ul. derozolimska Nr. 34 (Drugi dom od Nowego Światu). 
Poleca: Wyborną kawę ze śmietanką 15 kop. 


Z dniem | maja r. b, 388—3-1 


© Herbatę . i gz 10 kop, 
| 301-—1-1 Małą czarną kawę . . . . 10 kop. 
W sprzedaży detalicznej Zsiadłe mleko z kartofiami i t. p. 


Wieczorem koncert od godz, B-ej wiesz, M Wiejska 


AOWA 


ql. Targowa W. 


JĄ, zostaje obniżoną na 
za hekialite. 


m R. Pipikowa, — 
z dyplomem Ces. Ak. w Pet 
| | burgu, praktykująca 23 lat, * 
| muje od 195. 
Andrzeja 89 m. 2 


Generalna reprezentacya na Królestwo Polskie 


FARB LITGGRAAGZNYCH i DRUKARSKICH 


n 
a 


jak również pakostów i masy wałcowej 
firmy HANS WUNDER w Berlinie 


aan 


rat, 
A N 


R 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czstości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszeza wobec szerzących się 


e E R O 


w 


dawaj 


rej 


diks SEIDENGAR 


i chorób epidemicznych. 232—11-2 0 | powróci. 
a i Łaźnia świeżo, Geny zastosowane do Przyjmuje od 9—1 i od 8— 
Łódź, Ľzieina 28. gruntownie odnowiona izisiejszych ciężkich czasć soRsĄR 
| gru PWC i WŁASÓW. >. 
Sprzedaż w Warszawie: F. Fiancman, ul. Rynarska 2⁄4. pa | sa Łódź, zawaizka 4 


Mieszkanie, składające się z| Dowody MM 26957, 27689 Odpadki papierowe wszel 
: JG k aa E A 5 e wszel- 
trzech pokoi, z umeblowaniem | 29535, 20735, 30056, 30251 Od- kiego rodzaju, jako obcinki intro- 


Zaginął dowód Nr. 180315 
Oddziału il: Łódzkiego Warszaw- 
skiego Akcyfnego Towarzystwa 
Pożyczkowego, Pasaż Mejera 11.| - 
Zastrzeżenie zrobione. 327—1-1 | 


Zaginął paszport niemi 
wydany.w Łodzi na imię à 
| Markowicza. 323 


i elektrycznem oświetleniem po- |działu 2-go Łódzkiego Warsz. jligatorskie i drukarskie, odpadki 
szukiwane w centrum Warszawy. |Akc. Tow. Pożyczkowego, Pasaż | tekturowe, stare gilzy papierowe 


Łaskawe oferty pod „Mieszkanie | Majera Nr. 11, zaginęły. Zastrze- lit p. nabywam pa zenach dg- 


| sensn | umeblowane“ wadministracyi „Go- | żenie zrobione. - 328—3-1 |hryth. Łask. oferty, lub adres | n uo 
i l. | zion aae dziny“, Warszawa, Chmielna 10. | meamea proszę złożyć w eksped. nin. pism, | Um | s deh imi 
e Ebe s i ; ; -.. BRALI. 3 K R * a sog ` É : j , ? i Ti 
tanio sprzedam. Brzezińska 10, GÓR Nauczycielka, osoba solidna, | POd i „F. F 3 100%, 295—8-1 Zaginął paszport niemiecki, | wig 


poszukuje zaraz pokoju za lek- 
"A Ą i = cye, a. wygodnego. pomieszcze- | 
le wynajęcia 2 pokoje ume- | nia Oferty w administracyi dzien. | "Sakieaukoir 
blowane z wszelkiemi wygodami, | „Godzina Polski“, Łódź, Piotr- de oma 4 Piek 
oddzielne wejścia, front, i! piętro. | kowska Ne £6 pod „Francuski“. p. Pozostaję bez Srodków de ży. 
nabyć można jedynie, Cegielniana Łódź, Rozwadowska ó, A i m ? 30} —1-1 | cia. Posiadam chiubne świadectwa. 
62, w zakładzie iryzyerskim. >. g _ _ | A. Paczkowski, Senatorska Ne 15a 
395—3.1 | | Technik - Mechanik (ukoń- | m. 6. |. | 
| Ra Solidna, lat średnich osoba | Czył specyalną szkołę, wieloletnia | 


Placek. 311—17-1 


|wydany w Tuszynie, 2 zaświad- 


czenia patentowe i 2 przepustki | 
na imię Józefa Gasia. 355—1-1| - 


PERITE eaae 


Ważne dia pp. Fryzyerówi 
sSzampion w najlepszym gatunku 


"-Łaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Ludwi- 
ka Rojek. | 368—1-1 


Zaginął 
Łodzi n 


poszukuje zarządu domem |praktyka) pracował jako pom. pzy | WYGANY W 


SKA, , Pae Dowód ^s 18989 Oddziału| Zagina? paszport na imie 
4 pianina używane, oraz no-| 606 pudów kapusty do sprze- | Warszawskiego Akcyjnego Towa- Zoni io] i 


R weèry do s di i u : : j i CLEA £ ł „Qi Mandels, Wydany 
Q Y. Sprzedania, ulica | we tanio. Można na raty. Chod- | dania (2 rb. pud, powiat brze-j rzystwa Pożyczkowego, Pasżż Me-| D. P. w Łodzi uu 


ze ry m z | 
NYCZ 
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